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Faszyzm przed trybunałem świata 


Zatarg włosko-abisyński stał 
się najważniejszem zagadnie- 
niem dnia. Oczy całego świata 
są zwrócone na Genewę, prasa 
wszystkich krajów zajmuje się 
najwięcej obradami genewskie- 
mi. Zainteresowanie to potwiei- 
dza najlepiej słuszność zasady, 
że pokój jest niepodzielny, za- 
sady, głoszonej i bronionej przez 
szczerych zwolenników Ligi Na- 
rodów, pragnących, by instytu- 
cja ta naprawdę spełniała wiel- 
kie zadania, do których została 
powołana. 

Ale nietylko groźba wojny 
przyciąga uwagę świata. Zatar$ 
włosko-abisyński poruszył tyle 
palących spraw i kryje w sobie 


tyle możliwości, że trudno wy- 


czerpać wszystkie tematy, któ 
rych liczba z każdym dniem 
wzrasta. 

Poświęćmy parę słów prze- 
biegowi obrad genewskich. 

Jak wiadomo, sporem wło- 
sko - abisyńskim zajmuje się 
komisja 5-ciu, do której należą 
przedstawiciele Anglji, Francji, 
Hiszpanii, Polski i Turcji. Jedno- 
cześnie toczy się dyskusja g- 
gólna w RE kT Ligi 
przy udziale przedstawicieli 53 
państw na 59 państw, należą- 
cych do Ligi. Dyskusja ta od- 
bywa się pod znakiem zatargu 
włosko-abisyńskiego. 

O pracach komisji niema ofi- 
cjalnych sprawozdań, wiadomo 
jednak z głosów prasy zagra- 
nicznej, że propozycje komisji, 
które mają być gotowe pod ko- 
niec bieżąceśo tygodnia, nie 
wyjdą poza to, co Anglia i Fran- 
cja oliarowały Włochom na 
konierencji paryskiej, a co Mus- 
solini odrzucił, Ofiarowano zaś 
bardzo dużo, bo największe u- 
przywilejowanie Włoch w Abi- 
synji w dziedzinie gospodarczej, 
odrzucając natomiast protekto- 
rat Włoch nad Abisynją, lub 
nawet okupację wojskową, któ- 
rej domagają się Włochy. An- 
ślja godzi się na straż, na żan- 
darmerję międzynarodową, któ- 
raby dbała o bezpieczeństwo 
cudzoziemców w Abisynji, ale 
straż ta ma się składać z oby- 
wateli krajów neutralnych, to 
znaczy z wyłączeniem Anglii, 
Francji i Włoch, i byłaby w 
służbie rządu  abisyńskiego. 
Wszelka kontrola Abisynji po- 
chodziłaby jedynie z Ligi Naro- 

ów, która miałaby wyłączne 
Prawo rozstrzygania sporów 
między Abisynją i innemi pań- 
stwami. 

Nie wdając się w ocenę sta- 
nowiska Anglji, które zresztą 
nie jest jeszcze znane dokład- 
nie w szczegółach, należy 
stwierdzić, że pragnie ona roz- 
strzygnąć spór w razvach pak- 
tu Ligi Narodów i w ten spo- 
sób, że Abisynja mogłaby się 
zgodzić na to rozstrzygnięcie. 

Ale Mussolini odrzucił pro- 
pozycje paryskie i odrzuca do- 
tąd wszystko, co nie zaspokaja 
w pełni jego apetytów zabo:- 
czych, jego żądzy podbcju Abi- 
SynJI. 


Mussolini przechodzi do po- 
rządku nad paktem Ligi i trak- 
tatami, które zawarł z Abisy- 
nią. Jakież tu może być poro- 
zumienie między nim a Ligą? 


Liga nie może przekreślić 
paktu, na którym się opiera, 
gdyż przekreśliłaby samą sie- 
bie. A Mussolini domaga. się 
właśnie, by Liga przekreśliła 
pakt i siebie samą. 

Obrady Ligi toczą się na wą- 
ziutkiej krawędzi między po- 
kojem a wojną, między zwycię- 
stwem Ligi nad Mussolinim a 
wystąpieniem Włoch z Ligi. 
Toczy się walka między Ligą 
Narodów i Mussolinim. 

W walce tej jakikolwiek był- 
by kompromis Ligi z Mussoli- 
nim, będzie to — ustępstwo z 
nieustępliwej dotąd pozycji 
Mussoliniego, a więc jego poa- 
rażka, czy nawet klęska. Mus- 
solini liczy niewątpliwie na po- 
moc Francji, ale Francja, która 


niechybnie wiele poświęciłaby 
na rzecz Włoch, nie posunie się 
aż tak daleko, by mając do wy- 
boru, między Ligą i ogromną 
większością państw, wiernych 
Lidze, a Włochami — wybrała- 
by Włochy. Rząd francuski 
zresztą zabezpieczył się prze- 
ciw tej możliwości, dając Laya- 
lowi na towarzyszy — Pą.:| 
Boncoura i Herriota, stawiają- 
cych Ligę ponad porozumienie 
z Włochami. 

I oto obrady genewskie siłą 
rzeczy zamieniają się. w trybu- 
nai, sądzący faszyzm włoski, W 
Radzie Ligi Narodów nikt nie 
stanął po stronie Włoch, a mo- 
wa ministra spraw zagranicz- 
nych Anglji, Hoare'a, acz po- 
wściągliwa w tonie, była druz- 


gocącą krytyką polityki Musso 
liniego: 

Mussolini był na tyle nie- 
ostrożny, że nietylko zgodził się 
na udział w sesji Ligi, ale po- 
nadto wytoczył olbrzymi akt o- 
skarżenia przeciw  Abisyaji, 
który — gdyby nawet w 100% 
był słuszny — nadawałby się 
do normainej procedury w Li- 
dze, a nigdy nie może skłonić 
Ligi do zgody na... wojnę. 

Ta nieostrożność pozwala Li- 
dze wyczerpać wszystkie środ- 
ki celem utrzymania pokoju, a 
jednocześnie — wszechstronnie 
oświetlić politykę faszyzmu, 
stawiając ja pod sąd i pręgierz 

inji świata. 
ga fmb). 


W Grecji 


Walka o Republike 


Zaostrzenie sytuacji —Venizoles znowu na widowni 


Z Aten donoszą, że sytuacja 
wewnętrzna pozostaje nadal na- 
pięta. Partja Ludowa, posiadająca 
w całym kraju licznych zwolenni- 
ków, domaga się powołania do 
służby dymisjonowanego generała 
Panayotakosa i ustąpienia gen. 
Kondylisa, W związku z zaostrza- 
jącemi się z każdym dniem tarcia- 
mi wewnętrznemi, w kołach mili- 
ternych zaobserwować się daje 
nerwowy nastrój, PARTJA RE- 
PUBLIKAŃSKA WYKAZUJE OD 
PEWNEGO CZASU OŻYWIONĄ 
DZIAŁALNOŚĆ. W związku ze 
spodziewanym w niedługim czasie 
plebiscytem, który zadecydować 
ma o zmianie ustroju w Grecji, 
partja republikańska zapowiada 


po mowie min. 


WRAŻENIE W LONDYNIE, 

Przemówienie sir Samuela Hoa- 
re jest uważane w Londynie za naj 
bardziej jastie przedstawienie sta- 
nowiska brytyjskiego jakiego mo- 
gła oczekiwać opinja publiczna An 
gli i zagranicy. Zdecydowana wo- 
la wystąpienia zbiorowego przeciw 
ko wszelkiemu niesprowokowane- 
mu aktowi agresji jest wyrażora w 
przemówieniu angielskiego mini- 
stra zupełnie niedwuznacznie i da 
je satysfakcję angielskiej opinji pu 
blicznej, która zalecała Rządowi 
stanowczość. 


„Daily Telegraph" dowiaduje się, 
że treść oświadczenia min. Hoare 
w Genewie ustalona została na spe 
cjalnem posiedzeniu gabinetu bry- 
tyjskiego. 


„Daily Telegraph" zazriacza, że 
mowa Hoare zawiera groźbę, że o 
ile Liga okaże się niegodnem na- 
rzędziem, Wielka Brytanja może 
czuć się zmuszoną szukania zabez- 
pieczenia własnych interesów ir 
ną drogą. 


Sytuacja w Genewie 


Hoare — Wrażenie na całym świecie 


OCENA PRASY FRANCUSKIEJ, 

Przemówienie sir Samuela Hoare 
wywołało liczne komentarze w pra 
sie francuskiej, Ocena jest uieżed- 
nolita, 

Pertinax w „Echo de Paris” 
wskazuje, że mowa sir Samuela 
Hoare przyniosła pewne rozczaro 
wanie, ponieważ nie zawierała ża- 
dnych pozytywnych śwarancyj dla 
Europy. Sir Samuel Hoare nie spre 
cyzował stanowiska Anglii w razie 
nowego koniliktu, Sprawozdawca 
zagraniczny dziennika przychodzi 
do przekonania, że Laval będzie 
musiał w końcu zsolidaryzować się 
ze stanowiskiem Anglji Premjer 
francuski dążył do utrzymania sta- 
nowiska pośredniego pomiędzy An 
glja i Włochami, Gdy jednak nastą 
pi korieczność powzięcia decyzji, 
to Francja niewątpliwie będzie mu 
siała wybrać poparcie Anglii, które 
jest dla niej cenniejsze. 

„Oeuvre” komentując wystąpie- 
nie ministra Hoare podkreśla, iż 
jest oro nowem  przypieczętowa” 


BRAL WRAZ GARY AEA SKT RK TARA OSK OO ZOZ ERTSE WO AA 


„Potrzebujemy jednego człowieka 
jednego rewolweru i jednej kuli” 


Amerykański dziennik „Star-Ti- 
mes“ zamieszcza własną wiado- 
mość z Baton Rouge, jakoby sc- 
kretarz zamordowanego senatora 
Longa, niejaki Charles Christen- 
berry miał twierdzić, że zabójca 
senatora Longa dr. Weiss należał 
do tajnego związku, który w dniu 
21 lipca na tajnem posiedzeniu od- 
bytem w jednym z hoteli w No- 
wym Orleanie wydał rzekomo wy- 
tok Śmierci na senatora Longa. 
Przebieg obrad utrwalony został 


przez dyktafon, ukryty w pokoju! 


przez jednego z sekretarzy zmar- 
łego senatora. Na płycie dyktafonu 
m. in. utrwalony został głos męski, 


| 


który mówi: „zabójca Longa musi 
być wylosowany. Potrzebujemy 
właściwie jednego człowieka, jed- 
nego rewolweru i jednej kuli“. Na 
posiedzeniu tem Weiss miał wy- 
ciągnąć czarną gałkę naskutek 
czego stał się potem wykonawcą 
wyroku, 

Kongres stanu Luizjany posta- 
nowił, iż tramna ze zwłokami za“ 
mordowanego senatora wystawio- 
na będzie przez dwa dni w sali 
obrad Kongresu na widok publicz- 
ny. W sobotę zaś senator Long po 
chowany będzie na Capitolu. 

(PAT) 


niem.współpracy angielsko - fran 
cuskiej, która jedynie zapewnić mo 
że normalny rozwój stosunków mię 
dzynarodowych. 

RZYM JEST WŚCIEKŁY, 

Prasa włoska wyraża > otwarcie 
swe niezadowolenie z mowy, wy- 
głoszonej przez angielskiego mini- 
stra spraw zagranicznych w Gene- 
wie. „Corriere della Sera” mów: 
0 wielkiem wrażeniu, jakie wy+ 
warła ta mowa i nazywa ministra 
Hoare'a „niemoralnym moralistą*, 
którego wywody nie mogą w żad- 
nym razie przyczynić się do po- 
prawy sytuacji w zatargu włosko- 

Turyńska „Stampa” nazywa tz 
mowę „pomnikiem obłudy“, 

„Giornale d'Italia" w podtytu- 
le pisze: „w długiem i mglistem 
przemówieniu Samuel Hoare po- 
nownie podkreśla  nieprzejednane 
stanowisko angielskie", 

„Lavoro Fascista". podał mowę 
angielskiego ministra spraw  za- 
granicznych p. t: „Anglja zakry- 
wa się paktem genewskim, powo- 
łując się na solidarność innych 
krajów, by wyzyskać pakt Ligi 
Narodów przeciwko — usprawie- 
dliwionym aspiracjom Włoch". 
CO PISZE PRASA NIEMIECKA, 

Prasa niemiecka w dalszym cią- 
gu śledzi bacznie wydarzenia na 
terenie genewskim, Mowa mini- 
stra Hoare wywołała silne wra- 
żenie. Dzienniki opatrują przemó- 
wienie angielskiego ministra wy- 
mownemi tytułami: „jeżeli Liga 
zawiedzie — Anglia zgłosi wysta- 
pienie — zagadnienie kolonjalne 
musi zostać rozwiązane" (Lokal 
Anzeiger), „Anglja grozi wystą- 
pieniem" (Nachtsausgabe), 

„Berliner Tageblatt" pisze, że 
mowa Hoare mimo swej umiarko- 
wanej formy wykopała przepaść 
pomiędzy Włochami i Anglją. 

ENTUZJAZM W ABISYNJI 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Addis-Abeby, że mowa 
Hoare'a wywarła głębokie wraże- 


nie w. tamteiszych kołach politycz 
nych. Rozpowszechniono ją w do- 
datkach "nadzwyczajnych, wydru- 
kowanych w narzeczu-Amhar. Ne- 
gus spodziewa się, że Anglja zdo- 
ła jeszcze udaremnić wybuch woj- 
ny. Twierdzą, że przemówienie 
Hoare'a tak dalece podniosło du- 
chagw Abisynji, że obecnie niema 
mowy © najmniejszych ustęp- 
stwach, któreby szły dalej od do- 
tychczasowych propozycyj. 


CZYŻBY OFERTA? 


„New York Times", komentując 
usięp mowy min. Hoare, że naro- 
dy zacofane mają prawo do po- 
mocy ze strony narodów- przodu- 
iących. upatruje w tem powiedze- 
niu ofertę, która jakoby ma zostać 
zakomunikowana _ Mussoliniemu. 
Dotyczyłaby ona mianowicie ro- 
dzaj półprotektoratu nad obszerną 
częścią Abisynji. Jednak — doda- 
je dziennik — gdyby udało się u- 
niknąć wojny „w taki sposób“ —- 
to perspektywy nie są radosne dla 
Genewy. 


czynny swój udział w plebiscycie, 
w którym wypowie się ZA REPU- 
BLIKĄ. Organy prasowe dawnej 
partji venizelistów oświadczają, że 
VENIZELOS ZAMIERZA. OSOBI- 
ŚCIE KIEROWAĆ AKCJĄ PRO- 
PAGANDOWĄ PARTJI REPU- 


|BLIKANSKIEJ. 


4% 
z 


Republikanie, jak donosi , Ha- 
vas, uważają, iż prezydent Zaimis 
stojący na straży Konstytucji, po- 
winien ustąpić, wydając orędzie 
do narodu, zawierające . motywy, 
które go zmuszają do podobnego 
kroku. 

Zdaniem kół politycznych, Zał- 
mis czeka na wyjaśnienie sytua= 
cji, pragnąc zapewnić normalne 
warunki plebiscytu.  (PAT.). 
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Generał Panayotakos został 
przywrócony na stanowisko do- 
wódcy pierwszego korpusu armjý 
greckiej. Fakt ten jest komentową 
ny jako dowód, że pomiędzy pre- 
|mjerem Tsaldarisem a gen. Kon- 
dylisem doszło do porozumienia, 
przez... ustępstwo gen. Kondylisa. 
ès > ę 


|= 
Plebiscyt w sprawie restaurach 
monarchji w Grecji został wyzna= 
czony na dzień 27 października. 
(PAT.) 
ag 
Havas donosi z Aten, że depu= 
towanemu  Panayotakosówi (nie 
generałowi), rannemu podczas 
zajść poniedziałkowych, gdy. sta- 
nął w obronie brata, generała Pa- 
nayotakosa, amputowano rękę. 
Przewodniczący Zgromadzenia Na- 
rodowego Vozikis domaga się są- 
du na sprawców krwawych roze 
ruchów. Obecnie sprawa znajduję 
się w ręku sądownietwa wojsks- 
wego. 


Prasa przewiduje rychłe zmiany 
w Rządzie w kierunku zaakcen= 
towania tendencji monarchistycz= 
nej. Sądzą również, że na tle ins 
cydentów z Panayotakosem, ustą= 
pi generał Kondylis. (PAT). 


Katastrofa we Włoszech — 


Wstrzymanie wszelkich inwestycyj 


Z Wiednia donoszą agencji PRESS: i 
Rząd włoski wstrzymał wszelkie inwestycje w kraju, Przerwane 


zostały nawet roboty, które podj 
dy faszyzmu. 


ęto w celach reklamy i propagan- 


Przemysł włoski pracuje głównie na potrzeby armji, Wypłata za 


dostawy dokonywana jest nie w 


lirach, lecz w bonach CH 


dyskontowanych masowo w Banku Włoskim, Zadłużenie wewnętrz- 
ne państwa włoskiego rośnie z dnia na dzień w niebywały sposób. 

Poważne czynniki obywatelskie we Włoszech są wysoce zaniepo ' 
kojone o przyszłość waluty włoskiej i państwa włoskiego. 


Nastroje antywojenne potęgują 


się wśród ludności, W niedostęp- 


nych okolicach górzystych ukrywają się liczni dezerterzy, Jest rze- 
czą znamienną, iż nie tyłko ludność miast, ale również i chłopi 
wypowiadają się coraz śmielej przeciw wojnie airykańskiej, 
Rząd faszystowski nie ustaje jednak w przygotowanich do wojny. 
Sycylja zamieniona została w obóz wojenny. Skonsygnowano tam 
liczne oddziały wojskowe, co uważane jest za rodzaj demonstracji 


przeciw Anglii. 


Z GEYER POOR PORZE WGRAC. O EC O EE 
Kto niema „Znaku Solidarności”, 


ten nie spelni! swego obowiązku 


Str. 2 


540 samolotów angielskich Przegad Prasy 


skoncentrowano w Egipcie i okolicach 


piają brutalną siłę. Zarówno mat, tam uczciwie procować'". 


Z Kairu donoszą: Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem pre 
mjera Nessim Paszy kilkogodzin- 
ne obrady gabinetu egipskiego.— 
Między innemi zapadła decyzja w 
sprawie zbadania postanowień 
układów dotyczących kanału Sue- 
skiego. Przewodniczący komitetu 
utworzonego w tym celu brał u- 
dział w posiedzeniu gabinetu. — 
Liczba samolotów angielskich 
skoncentrowanych w Egipcie wy- 
nosi obecnie 300. W porcie Alek- 
sandrji stoją dwa lotniskowce o- 
raz 5 eskadr samolotów. W Abu- 
kirze znajduje się 120 aparatów, 
zaś około120 jest skoncentrowa- 
nych w strefie kanału Suezkiego. 

tt 

Angielskie ministerjum - wojny 
komunikuje, że spowodu sytuacji 
międzynarodowej garnizon Malty 
zostanie wzmocniony o trzy batal 
jony piechoty. 

zę 

Reuter donosi z Addis - Abeby, 
że cesarzowa abisyńska, przema- 
wiając przez radjo do kobiet ca- 
łego świata oświadczyła m. in.: 
„oby zachowało nas niebo przed 
taką cywilizacja, która niesie ża- 
łobę i stwarza spustoszenia. Po- 
tężna armja przygotowuje się do 
napaści na nasz kraj pod zwodni- 
czym pretekstem niesienia cywili- 
zacji naszemu pasterskiemu, po- 
kojowo usposobionemu ludowi, — 
żyjącemu zgodnie z naturą i pra- 
wem boskiem. Kobiety wszyst- 
kich krajów kochają pokój i potę 


ki włoskie, jak abisyńskie cierpią 


W zakończeniu cesarzowa zaa- 


na myśl o nieszczęściach, które| pelowała do kobiet całego Świa- 


spowodowałaby wojna. Abisynja | ta, „by połączyły 


swe modlitwy 


pragnie jedynie pokoju i w kon-,w celu zapobiegnięcia zbrodni 


flikcie, który jest narzucono, 


czyste sumienie, zachowując bra-| stanu duchem sprawiedliwości 


ma | wojny oraz natchnięcia mężów 


p) 


terską życzliwość wobec cudzo- | pokoju”. 


ziemców, którzy przybywają, by 


30 miljonów deficytu w sierpniu 


a więc 1 miljon dziennie 


Dochody budżetowe w sierpniu 
r. b. wyniosły 146,0 milj. zł. wo- 
bec 142,9 milj. zł. w sierpniu r. ub. 
Wydatki wyniosły 175,7 milj. zł. 
wobec 172,6 milj. zł. Deficyt w sier 
pniu wynosił 29,7 mlj. zł. wobec 
29,6 milj. zł. przed rokiem. 

* 
+ 


VII Zjazd 


Kiedyśmy pisali kilkanaście dni 
temu, że deficyt oficjalny dzienny 


Sam na sam z kleską 


ROZBICIE „SANACJI“. 
Przebieg „sanacyjnych* wybo- 
rów poza siwierdzeniem  nikłości 
wpływów obozu BBWR. w społe- 
czeństwie doprowadził do wewnę- 
trznego rozbicia BBWR, — Podno- 
si to „Głos Narodu* pisząc: 
„Wszelkie usiłowania opozycji 
od lat. 7-miu rozwalłenia Bloku 
spełzły na niczem; ani Brześć, a- 
ni Konstytucja, ani obozy koncen- 
tracyjne, ani ordynacja wyborcza 
nie zdołały zcementowanego Bloku 
wstrząsnąć, lub rozluźnić. Uczy- 
niła to dopiero wałka wyborcza 
między swoimi”, 
„Głos Narodu" stwierdza, że ta 


wynosi około miljona zł., zarzuco- j Walka wyborcza „między swoimi, 
no nam w części prasy „sanacyj- | Wygląda bardzo niepięknie: 


nej“... szerzenie świadomie kłam- 
liwych plotek. 


| Teraz należałoby odwołać. 


Stow. b. wieżniów politycznych w Radomiu 


W dniu 22 września r. b. o g. 
10-ej rano w Radomiu, Dom Ro- 


4. Odczytanie protokułu poprzed- 
niego Zjazdu. 5. Sprawozdanie Za 


botniczy, ul. Świeża 1, nastąpi o-;rządu Głównego: prezesa, sekre- 
twarcie Vll-go Zjazdu Delegatów |tarza, skarbnika, Komisji Rewizyj- 
Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- | nej. 6. Sprawozdanie delegatów z 
tycznych z porządkiem dziennym: | Kół. 7. Ogólna duskusja nad spra- 


1. Zagajenie VII-go Zjazdu. 
Powitania VI Zjazdu. 3. Wybory 
Prezydjum VII Zjazdu, Komisji 
mandatowej, wnioskowej i matki. 


Rozbudowa „frontu ludowego” 


we Francji 


W środę obradowała w Paryżu 
podkomisja programowa, wyło- 
niona przez delegację ugrupowań 
parlamentarnych lewicy. Podkomi 
sja ustaliła m. in. punkt programu, 
dotyczący obrony republikańskiej, 
postanawiając domagać się od 
Rządu rozbrojenia i rozwiązania 
lig faszystowskich i zarządzeń, za 
pewniających ochronę swobód de 


mokratycznych. Ponadto podkomi 
sja ustaliła wytyczne akcji w spra 
wie uruchomienia wielkich dobót 
publicznych, jak również w spra- 
wie rewaloryzacji produktów rol- 
nych oddłużenia drobnych rolni- 
ków i t. d. 

Podkomisja nawiązała wreszcie 
ścisły kontakt z delegacją frontu 
włościańskiego. 


Strzały w Parlamencie 


Krwawe zajścia w 


Havas donosi z Meksyku, że dy 
skusja parlamentarna nad rewizją 
regulaminu obrad przeistoczyła 


się w powszechną krwawą walkę | publiczność, 


Padło ponad 100 wystrzałów re- 
wolwerowych. Jeden deputowany 


Meksyku K 
został zabity, 
rannych. 

W strzelaninie wzięła udział 
znajdująca się na 
galerji. Policja otoczyła gmach 
parlamentu. W mieście panuje 
wielkie podniecenie.  (PAT.). 


dwuch jest ciężko 


Komu należy ku rozwadze 


Dziennik hitlerowski 


o stosunkach polsko-czechosłowackich 


Hitlerowski „Frankfurter Ztg.“ 
zamieszcza artyku: redaktora za- 
granicznego dr. Schotthoefera p.t. 
„Nieprzyjemne sąsiedztwo”. 

Tematem artykułu są stosunki 
polsko - czechosłowackie i ostat- 
nie wzmocnienie straży granicznej 
przez wojsko ze strony czeskiej. 
P. Schotthoefer pisze, że punktem 
tarcia między obu mocarstwami 
„ nie jest Cieszyn. Punktem tym jest 
dla Czechosłowacji „ukraiński te- 
ren“, oddzielający Czechosłowację 
od Sowietów — dla Polski zaś Sło 
wacja, przerywająca bezpośrednią 
styczność Polski z Węgrami i od- 
cinająca Polskę od terenu dunaj- 
skiego. Polsce zależy oczywiście—- 
pisze autor — na odzyskaniu mniej 
szości polskiej w Cieszynie oraz 
na uzyskaniu tamtejszych terenów 
węglowych. Bardziej jednak zale- 
ży Polsce na rozszerzeniu jej gos- 
podarczego wpływu; na włączeniu 
„się do polityki południcwo-wscho- 
dniej, a tem samem na wzmocnie- 
niu roli pośredniczącej pod wzglę- 
dem tranzytowym i politycznym. 

Oto co się uwypukliło w zbliże- 
niu Polski z Wegrami, w pielęg- 
nowaniu stosunków z Rumunią, 
oraz w napreżeniu polsko-czecha- 
wackiem. Bezpośredni stosunek 
Polski i Czechosłowacji, który zda 
wał się być prawie normalny — 


poza drobnemi konfliktami spowo 
du Cieszyna --- wynikł z sojuszu 
wojskowego obu państw z Fran- 
cją. Później jednak praska polity- 
ka „status quo“ i warszawska „po 
iityka uzgodnień“ w połączeniu z 
nowym ustrojem w Rzeszy oraz 
wejściem Sowietów do polityki za 
chodnio - europejskiej, przyczyni- 
ły się do rozbieżności dróg Polski 
i Czechosłowacji. Polskiej reze- 
rwie wobec Sowietów i projektów 
wschodnie - paktowych przeciw- 
stawiła Czechosłowacja zbliżenie 
do Rosji Sowieckiej — odwrotnie 
zaś pakt polsko - niemiecki wy- 
wołał w Pradze niemiłe wrażenie. 
Odtąd też datuje się zwiększona | 
czujność Polski w stosunku do Ru ; 
munji, dokąd nie dojrzeją pakty | 
wschodni i dunajski oraz stosu- 
nek pozostałych dwuch państw 
„Małej Ententy“ do Sowietów. 
Można napięcie w stosunkach 
polsko-czechosłowackich ukrywać. 
Dopiero, gdy kiedyś nastąpi poli- 
tyczne utrwalenie żądań pierw- 
szeństwa na terenic między Duna- 
jem a Morzem Bałtyckiem, wysta- 
pi kwestja na widownię curopei- 
ska. Dzisiaj zaznacza się rywali: 
zacja Polski z Czechosłowacją o 
mały pasek terenu, przynależność 
którego narodowościowo nie 
się stwierdzić”. (PAT). 


2. | wozdaniami. 


Już wyszła z druku 


8. Uchwalenie bud- 
żetu na 1935-6 r. 9. Wybory władz 
Stowarzyszenia, 10. Sprawy orga- 
nizacyjne — a) akcja oświatowo- 
propagandowa w dziedzinie sze- 
rzenia wiedzy historycznej ruchów 
wolnościowych i rewolucyjnych 
na ziemiach Polskich, b) sprawy 
archiwalno-wydawnicze. 11. Wol- 
ne wnioski i zamknięcie VII Zja- 
zdu. 

Delegaci na Zjazd winni posia- 
dać mandaty wydane przez Za- 
rządy Kół. 


WY TRECOZY WY BOW TYCZY nz ATC OED | 


Z rozkazu „Gestapo” 


Z Katowic donoszą 
PRESS: 


Organ centralnego związku za- 
wodowego polskiego na Śląsku O- 
polskim, wychodzący w Zabrzu 
„Głos Ludu* został zawieszony 
na rozkaz „Gestapo“ z Berlina. 

Zawieszenie pisma polskiego 
wywołało wśród ludności polskiej 
śląska Opolskiego silne wrażenie 
i liczne komentarze. (PRESS). 


Franciszek Trabalski 


Z Katowic 
PRESS: 

Sekretarz centralnego związku 
zawodowego polskiego na Śląsku 
Opolskim i przewodniczący pols- 
kich klubów robotniczych, p. 
Franciszek Trąbalski, wezwany 
został do urzędu policyjnego w 
Zabrzu, gdzie mu oświadczono, że 
„Gestapo“ zabrania mu wszelkiej 
działalności publicystycznej. 


Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że rozporządzenie „Gestapo“, na 
które powoływano się w policji-- 
nosi datę 5 czerwca r. b. W okre- 
sie tym, jak wiadomo, p. Trąbals- 
ki więziony był w Bytomiu i nie 
mógł prowadzić żadnej działalno 
ści. 


Trąbalskiemu odmówiono w po 
licji wydania na piśmie tej decy- 
zji, która stanowi jaskrawe po- 
gwałcenie ślaskiej konwencji ge- 
newskiej. Władze hitlerowskie 
pragną przez wydanie tego zaka- 
zu zamknąć usta działaczowi pol- 
skiemu na Śląsku Opolskim. 

(PRESS). 


———L A 


agencji 


donoszą agencji 


nakładem Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych w Polsce 


praca tow. A. ZDANOWSKIEGO 
p. t. 

Jedność i niezależność 
związków zawodowych 
Cena 20 gr. 

Do nabycia w lokalu Komisji 
Centralnej i w Księgarni Robotni- 


czej (tvarszawa, Czerwonego Krzy 
ža 20) oraz we wszystkich związ- 


o Z W O A O ZZ O: 


da | kach zawodowych. 


„W większości okręgów ludzie 
tych samych przekonań  najzaja- 
dłej się zwalczali. Tu już rzeczy- 
wiście mowy być nie mogło o wal- 
ce programów ch czy 
politycznych, tu była wyłącznie 
walka personalna, która również 
nie mogła przemówić do wybor- 
cy, bo pozostał on wobec niej obo- 
jętny i do urny nie poszedł. Ale 
ta właśnie walka o ludzi, roma- 
miętniła najbardziej karnych do- 
tychczas członków obozu, stworzy 
ła wśród nich szereg wrogich so- 
bie grup, i trzeba będzie bardzo 
wielu wysiłków, aby to zło odro- 
bić. Losy Bloku są już, zdaje stę, 
przesądzone, ale tutaj nie chodzi 
o Blok, tylko o cały obóz, którego 
jedność została poważnie zachwia 
na". 

PRAWDZIWE OBLICZE „ELITY” 

Wybory jeszcze ujawniły jedną 
rzecz, Oto; że czołowi przedstawi- 
ciele, że „elita" obozu rządzącego 
stoi na bardzo niskim poziomie, 
Podkreśla to „Polonia”. 

„Obóz „sanacyjny” jako kandy- 
datów na posłów wysunął najlep- 
szych swoich ludzi, samą swoją 
śmietanę, której patrjotyzm i u- 
sposobienie państwowe w ciągu lat 
niejako opatentował odznaczenia- 
mi. Już samo przedstawienie spo- 
łeczeństwu tej elity wywołać musia 
ło bardzo mieszane uczucia. Ale 
dopiero wzajemna wałka tych wy 
brańców o mandaty, a raczej o 
djety oraz głosy pominiętych, od- 
słoniły nam w całej nagości duszę 
patrjotyczną i państwową tej eli- 
ty. Demagogja, oszczerstwo, kłam 
stwo, fałsz, niewybredny wybór w 
środkach ujawniły w całej pełni 
moralną i państwową nicość elity, 
na której się reżim sanacyjny o- 

' piera. Reszty dokonała szczerość 
konkurentów, którzy w namiętnym 
wyścigu o djety, bezwzględnie bu- 
rzyli legendy, osnute około głów- 
tych wybrańców. Sami się wzajem 
nie najlepiej ocenili, sami sobie 
bezstronne i rzeczowe świadectwa 
wystawiali. Twórca elity, p. Sła- 
wek słusznie bał się walki konku- 
rencyjnej swoich wybrańców, ale 
daremnie ją potępiał, Żądza man- 
datów i djet górowała nad wszel- 
kiemi innemi względzmi. Naród 
widząc obnażone dusze wybrań- 
ców sanacyjnych, tem więcej po- 
czuwał się do obowiązku wydania 
potępiającego wyroku na ten re- 
żim”. 

„PRZYGODY NA WILEŃSKIM 

PARTYKULARZU“. 

P. Stpiczyński, usiłując wytłuma 
czyć w „Kurjerze Porannym" fakt 
małej frekwencji wyborczej, skar- 
żył się, że agitacja ze strony obo- 
zu rządzącego była zbyt mała. Nie 
mal ma za złe p, Sławkówi, że ter: 
nawoływał do zaniechania walki 
między kandydatami. 

P. Stpiczyński włożył różowe o- 
kulary. 

Sam p. Mackiewicz obała w „Sło 
wie" twierdzenia p. Stpiczyńskie- 
go: 

„W Wilnie każdy kandydat był 
popierany przez mnóstwo ulotek”. 
Stwierdziwszy tę niewątpliwą 

prawdę, p. Mackiewicz przystępu- 

je do odkrywaria innych „prawd” 

o „sanacyjnych”” wyborach. Właści 

wie to można by było przedruko- 
wać cały artykuł p. Cata — tyle 

zawiera ciekawych szczegółów, u- 

jawniających całą obrzydiiwość sto 
sutków „sanacyjnego”  bagienka. 

Niestety artykuł zajmuje całą stro 

nę t.j, 600 wierszy druku, a iest to 
pierwszy z dużego cyklu, zapowia 
danego przez „Słowo”. 

Rozgoryczony p. Cat, metodycz 
nie, otwarcie z pasją i temperamen 


tem ujawnia niepiękne strorry we- 
wnętrznych stosunków rządzącego 
obozu. Panowie „sanatorzy moral- 
ni wymyślają sobie od „kokot”, 
„karierowiczów* i „bandytów”, za 
rzucają sobie przekupstwo, protek- 
cjonizm i kupowanie głosów. 

Ale tego streścić się nie da. To 
trzeba przeczytać, Czytelnicy — 
chcecie poznać prawdziwe oblicze 
„sanacji, dotąd starannie ukrywa- 
ne między invemi i przez samego 
Cata — czytajcie obecnie „Słowo, 

POPRAWIONY ARTYKUŁ. 

W „sanacji” skandal za skanda- 
lem goni. A wszystkiego przyczyną 
— ta reklamowara ordynacja wy- 
borczaą : wybory, które „usunęły 
w Polsce partyinictwa”. „Partyjni- 
cy" jakoś się nie kłócą, za to w 
„iednolitym” obozie bałagan, ja- 
kich mało, 

Jeden z redaktorów „Gazety Pol 
skiej! wydrukował artykuł z oceną 
wyborów. Artykuł ter: ukazał się 
w prowincjonalnem wydaniu wtor 
kowem naszej półurzędówki, W 
warszawskim jednak wydaniu we 
wtorek artykuł ten już się nie uka 
zał, Został przez drugiego redakto 
ra tejże gazety, czy przez innego 
jakiegoś potentata wstrzymany. — 
Na miejsce poszły jakieś depesze. 

Dopiero w środę „Gazeta Pol- 
ska” wystąpiła w Warszawie z © 
mówieniem wyborów. Był to ten 
sam artykuł, który został wyrzuco 
ny z wtorkowego warszawskiego 
wydaria, ten sam i nie ten sam, bo 
wiem dokonano w nim wielu istot- 
nych zmian. 

Ustępy, które głosiły bezapela- 


cyjne zwycięstwo wyborcze „Sana- 
cji“ i rzekomą klęskę taktyki boj- 
kotowej opozycji zostały usunięte. 
Zbyt bowiem były naciągane i prze 
sadne. Zastą.piono je bardziej mino 
rową i ogólnikową oceną wybo- 
rów. 

Gdy poprzednio ogłoszono 
„śmierć“ opozycji i twierdzotwo, że 
idzie ona do „mogiły”, w popra- 
wionym wydaniu „mogiłę”* wogóle 
usunięto, a „śmierć' zastąpiono ab- 
strakcyjną i mniej przekonywwą- 
ca „t.icością”. 

We wtorkowym wydaniu dła pro 
wincji pisano: 

„Niema poza obozem państwo- 
wym wśród społeczeństwa polskie 
go elementów, zdolnych do współ- 
udziału w  odpowiedzialności za 
państwo. Musimy ją dźwignąć sa- 
mi, odważnie i po męsku”. 

A w środowem dla Warszawy, 
już zgoła inaczej i znacznie mniej 
buńczucznie, 

„Aby poprowadzić Państwo 
przez rafy, jakie widnieją jeszcze 
na drodze, nie zapominając ani 
na chwilę, że nie jest ono tylko 
ich własnością, lecz najwyższem 
wspólnem dobrem wszystkich, na- 
wet tych ślepych i głuchych, naj- 
wyższym dobrem nietylko żyję- 
cych, lecz i przyszłych pokoleń”. 
We wtorek pisze się tylko amy”, 

„ras”, snam” — nic po za nami, a 
w środę mówi się o „wspólnem do- 
brze nawet tych ślepych i għ- 
chych”. 

Ktoś wyłał kubeł zimnej wody 
na rozpalone słowy. 

S-ek. 


Prasa francuska 


o wyborach B.B.W.R. 
Kraj wypowiedział się przeciwko BBWR 


PAT. rozesłał szereg informa 
cyj o głosach prasy francuskiej, 
poświęconych wyborom niedziel” 
nym. Podajemy je ściśle, choć 
w streszczeniu. Red. 

Prasa francuska omawia— we- 
dług PAT-a — wyniki wyborów 
do Sejmu polskiego w tonie... nie 
przychylnym i złośliwym. 

Agencja Havasa w komentarzu 
do wyniku wyborów podkreśla 
szczególnie sprawę frekwencji, u- 
ważając, że doświadczenie obec- 
nej ordynacji przemawia przeciw 
niej. 
„Le Matin* komentuje wynik 
wyborów, jako porażkę grupy 
„pułkowników i twierdzi, że wy- 
bory winny zainteresować opinię 


rów oznacza bowiem — zdaniem 
„Matina' — że opinja polska 
zmienia swój stosunek do Berli- 
na i zwraca się w kierunku zacje 
śnienia współpracy polsko - fran= 
cuskiej. ` 
„Le Temps“ zapowiada w wy- 
niku wyborów radykalną zmianę 
ordynacji wyborczej i dochodzi 
do wniosku, że partje polityczne 
posiadają w Polsce istotną siłę.— 
Wybory, zdaniem dziennika, roz- 
budziły w Polsce namiętności po 
lityczne, trudne do opanowania. 
„Le Jour“ sądzi, że stanowisko 
grupy „pułkowników“ jest zach- 
wiane. Zdaniem dziennika, wynik 
wyborów oznacza wypowiedze- 
nie się Polski przeciw polsko-nie* 


francuską z punktu widzenia mię | mieckiemu paktowi o nieagresji 


dzynarodowego. Wynik wybo- 


Na otarcie łez 


P. Pączek do Senatu? 


Ag. Press donosi: 


„dotychczas nie wiadomo”, czy 


Jak słychać, b. poseł Pączek z|p. Pączek wkroczy na salę senac+ 


ZZZ. ma wejść do Senatu. Dotych 
| czas niewiadomo, czy nastąpi to 
{w drodze wyboru, czy też nomina 
cji. P. Paczek przepadł przy wy- 
borach sejmowych na Pradze. 
x 
LJ 
Sformułowanie tej notatki jest 
dość niezwykłe. Co to znaczy, że 


ką z nominacji, czy też w drodze 
„wyborów senackich „Komisyj -+ 
matek“. Czyżby „sfery miarodaj- 
ne* uważały, że one to właśnie de 
cydują i o jednem, i o drugiem? 
io tem, co zrobi p. Prezydent, i o 
tem, jak postąpią „kolegja wybor 
cze“? 


Z sali sądowei stolicy 


Proces o zakatowanie dziecka 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę małżonków A- 
siukiewiczów, oskarżonych o be- 
| stialskie obchodzenie się z dziec- 
kiem Asiukiewicza z pierwszego 
małżeństwa. Jak stwierdzili sąsie 
dzi, a zwłaszcza niejaki Kupiec, 
2-letnia Marysia była stale kato- 
wana przez ojca i przez macochę 

Ponieważ dziecko uciekało stale 
„do sąsiadów pp. Kupców, szuka- 
jjąc obrony, Asiukiewiczowa od- 
grażała się, że Kupcowi wypali o- 
czy. Dziecko zmarło w tajemni- 
czych okolicznościach i zostało po 
chowane bardzo pośpiesznie. Ku- 
piec złożył doniesienie do prokura 
tora i w czasie śledztwa dokona- 
no ekshumacji zwłok, z której wy 
nika, że dziecko zmarło wskutek 
pęknięcia czaszki oraz odbicia je- 


lit, co mogło być rezultatem ka- 
towania. 

Małżonkowie  Asiukiewiczowie 
zostali skazani na 8 lat więzienia. 
Obecnie odwołali się do Sądu A- 
pelacijnego, dowodząc, że dzie- 
cko spadło z pieca w mieszkaniu 
Kupców i... wówczas poniosło 
śmierć. 

Sąd Apelacyjny zmniejszył o- 
bojgu oskarżonym karę do lat 4, 
uznając, iż nie jest stwierdzone— 
by katowanie dziecka było stoso- 
wane, celem uśmiercenia go. 


Dalszy ciąg posiedzenia C.K.W. 
P.P.S. odbędzie się dziś o g. 9 r. 
w Domu Z, Z. K, w Warszawie 
przy ulicy Czerwonego Krzyża 20. 


Po wyborach B.B.W.R. 


Dzień 8 września w świetle cyfr i faktów 


Poznań, Poznańskie, Kalisz 


Łódzkie echa wyborcze 


Piszą nam z Łodzi: 

W przeddzień t. zw. wyborów 
rozklejano w Łodzi i w całem wo- 
wództwie łódzkiem wezwanie — 
biskupa Jasińskiego, nawołujące 
gorąco ludność katolicką do ttum- 
nego głosowania na kandydatów 
„sanacji moralnej“. W faworach 
dia BBWR. jego biskupa ekscelen 
cja poszła tak daleko, że w temże 
wezwaniu zawiadomiła wiernych, 
iż uroczystości odpustowe w róż- 
nych miejscowościach djecezji od- 
łożone zostały z d. 8 bm. na d. 15 
bm., byleby tylko ludność mogła 
spełnić „obowiązek obywatelski". 
Ta ulotka biskupia uzupełniona 
została wydrukowanym na niej do 
piskiem, w którym anonimowi już 
autorzy, powołując stę na autory- 
tet biskupi, wzywają skolei „roda 
ków“ do udziału w „sanacyjnem* 
głosowaniu. 


Że sympatje biskupie są po tej 
stronie, po której tkwią Radziwiłło 
wie, Wierzbiccy, Hołyńscy i... Wi- 
śliccy — temu się wcale nie dzi- 
wimy. Ale nadawanie tym sympa- 
tjom formy tak bezceremonjalnej, 
przeistaczanie się dostojnika ko- 
ścielnego w partyjnego agitatora 
BB.WR. — to widowisko wywołu 
jące głęboki niesmak nawet w 
człowieku, od spraw kanonicznych 
stojącym zdala. 

Wspólny front biskupów i rabi- 
nów sformował się i wyrównał w 
Łodzi bardzo szybko. Oto tego sa 
mego dnia, gdy na płotach i mu- 


znajdujących się na terenie 15 
okr. wyborczego”. Komentarze 
zbyteczne. 

+4 


* 
Wśród  wielopiętrowych - bredni 


A Digt drukowanych > w 
iach ostatnich 


przez B. B. W. R. 
lub z jego rozkazu, na uwagę — z 
humorystycznego punktu widzenia 
— zasługuje ,„patrjotyczna* ode- 
zwa... Stow. Właścicieli Składów 
Aptecznych, które wezwało swych 
członków „do gremjalnego przyję- 
cia (!) udziału w głosowaniu pod- 
czas wyborów do sejmu i sena- 
tu (2) Rzeczypospolitej”... Dopóki 
jeszcze nie zapóźno, a więc przed 
niedzielą najbliższą, szanowni dro- 
gerzyści łódzcy powinni pouczyć 
społeczeństwo, w jaki to mianowi- 
cie sposób obywatele mają brać 
„gremłalny* udział w wyborach 
do senatu... Łatwiej, zaiste, handlo 
wać aspiryną i wodą kolońską, ni- 
źli robić politykę wyborczą. 
z* 


* 

Przykry wpadunek — i to przed 
samemi wyborami — zdarzył się 
p. Andrzejowi Lutrosińskiemu, -— 
prezesowi giełdy mięsnej, wicedy 
rektorowi Izby Rzemieślniczej i 
dyrektorowi Spółdzielczego Ban- 
ku Rzeźników. P. Lutrosiński on- 
gi endek zajadły, krzewił w ostat- 
nich latach „ideologję* na terenie 
rzemieślniczym, a w okresie wy- 
borczym rozwinął bardzo żywą 
działalność agitacyjną, napędza- 
Jąc rzemieślników łódzkich „do urn 
wyborczych“ i t. p. Niestety, gos- 
podarką p. Lutrosińskiego na sta- 
nowisku dyrektora wspomnianego 
Banku Rzeźników wykazała tak 
poważne mankamenty, że p. pto- 
kurator zmuszony był wydać pole- 
cenie aresztowania -sprężystego 
„działacza”, i tym sposobem cen- 
ny głos p. Lustrosińskiego prze- 
dadi dla „Sanacyjnej' ojczyzny. 

* R 


* 

$ Warto dia pamięci podkreślić 
upełną solidarność całej burżua- 
dze Prasy łódzkiej w stosunku 
sick wyborów, które reklamo- 
zw kę na jej łamach, aż do dn. 
NŚ, w sposób wyjątkowo ha- 
Spod zi demagogiczny i cyniczny. 

. Urowego nakazu, wydanego 
przez wiadomą centralę, nie odwa 
żyły wyłamać się nawet organa, 
podające się skądinąd za. obroń. 
ców „polskiego postępu i szermu 
jące chętnie bardzo radykalnym 
trazesem na — eksport. Wiadomo 
— ogłoszenia: nie śmierdzą, prze- 
ciwnie — dochód przynoszą. 


Pomimo  huraganowego ognia | czego z Łodzi wejdzie do piątego 


propagandy „sanacyjnej* i stoso- 
wanego w niejednym wypadku te- 
roru moralnego, proletarjat Polski 
złożył celująco egzamin dojrzało- 
ści politycznej, nie idąc na lep par 
tych frazesów i obiecanek. Oto pa 
rę cyfr szczegółowych z wyborów 
w Łodzi. W okręgu 15 (żydow- 
skim) głosowało 22 proc., w tem 
głosów ważnych — 20,8 proc.; w 
okr. 16 (śródmieście) głosowało 
21,6 proc., w tem głosów ważnych 
— 19 proc.; w okr. 17 (robotni- 
czym) głosowało 20 proc., w tem 
głosów ważnych — zaledwie 15,8 
proc. Dwóm z pośród sześciu kan 
dydatów na posłów łódzkich za- 
brakło nawet minimalnej cyfry u- 
stawowej 10 tys. głosów, wobec 


sejmu tylko czterech postów „sana 
cyjnych“, zamiast sześciu,, przewi- 
dzianych w ordynacji p. Cara. W 
niektórych obwodach robotniczych 
głosowało zaledwie 8 — 10 proc. 
uprawnionych. Najwięcej stosunko 
wo głosów otrzymał kandydat ży- 
dowski, p. Mincberg, b.. poseł B. 
B. W.R., i p. Wadowski, popiera- 
ny przez burżuazję żydowską w 
okręgu śródmieścia, prezes rady 
grodzkiej B. B. W. R. — Bez prze- 
sady powiedziać można, że Łódź 
jest jednym z punktów kraju, gdzie 
klęska wyborcza partyjników „sa- 
nacyjnych* uwydatniła się w spo- 
sób szczególnie jaskrawy. Deszcz 


Str. 3 


Głosowanie zachodnich dzielnic Polski 


(Od własnego sprawozdawcy) 


W dniu głosowania do Sejmu | 


przebywałem w Poznaniu i na 
terenie Poznańskiego i Kalisza, 
Dzielę się pierwszemi wrażeniami 
bezpośrednimi. Dzielnica poltycz- 
ie wyrobiona, gdzie wśród iudno 
ści nie tylko miast ale i wsi — pro 
cent analfabetów dorosłych jest naj 
niższy — zbojkotowała masowo t. 
zw. akt głosowania dokonany na 
podstawie ordyr.acji BBWR, 

W Poznaniu brak zupełny zain- 
teresowania, brak agitacii, chyba, 
że kłótnia klik „sanacyjnych* — 


— jak wiadomo — przeszkodził... | 0a być przejawem akcji wybor- 


Vester. 


„Entuzjezm” wyborców 
w okręgu Kraków—powiat 


W dalszym ciągu podajemy da- 
ne cyfrowe z okręgu Kraków-po- 
wiat, 

W Soboniowicach głosowały 3 
osoby na całą wieś. We wsi Ka- 
szów $ osób na 2000 wyborców 
uprawnionych. W Kopance 3 oso- 
by na całą wieś. : 

W innych miejscowościach od- 
setek głosujących przedstawiał się 
następująco: Chorowice 6 uroc., 
Gaj 5 proc., Pleszów i Mogiła 3 


proc., Korabinka 25 proc., Liber- 


MAŁY FELJETON 


czej. 
OBLICZE POZNANIA, 
Dzień głosowania: głosują urzęd- 
ticy, z musu pracownicy rządo- 
wych wytwórni, wojskowi, a pra- 
wie w 100% Niemcy i w całości ta 
nieliczna jak na Poznań grupa Ży- 


tów 15 proc., Mogilany 15 proc., |dów burżuazyjnych. Niemcy pod- 
Buków, Kuleszów po 4 osoby na  wższają procent frekwencji, ratują 


całą wieś, Włosan 60 proc., Świąt- 


|„sanacię”. Ale mimo to odsetek 


niki 50 proc., Skalnia 30 proc., ważnych głosów minimalny! 


Borek Falęcki 5 proc., Prokocin 


W trzech okręgach wyborczych 


4 proc, Wola Duchacka 8 proc., |m, Poznania uprawnionych było 
Bierzanów 15 proc., Przewóz 6 pr., | 160.774. 


Bronowice 20 proc. 


Rudawa 20| Oddano głosów 77.328. w tem 


proc., Skotnice, Bodzów, Kostrze |nieważnych 20.835 gł, czyli waż- 


7 proc. 


nych 56.493 


Cyfry są wystarczaiacym argu- Ina 160.774 wyborców, czyli około 


mentem! 


Z żałobnej karty 


W godzinach przyjmowania inte. 
resantów redakcyjnych wożny, przy 
brawszy uroczysty wyrde twarzy — 
łobeeż obwódce. $ A 

Na karcie przeczytałem: 
AGNIESZKA SZNAPSIKOWA, 
wdowa po uczestniku głosowania w 

wyborach 1935 r. 

— Proszę poprosić. 

Do pokoju wtoczyła się niewiasta 
wysoka i okazałej tuszy. 

— Czem mogę pani służyć?— za- 
pytałem po załatwieniu krótkich for 
malności prezentacji. 

— Panie dyrektorze kochany 
zaczęła wdowa po odrzuceniu żałob 
nego welonu — w ciężkiem utrapie- 
niu przychodzę do pana jak do ojsa 
rodzonego.., 

— Przesada — pomyślałem w du- 
chu — albo młodsza albo starsza o 
rok odemnie. f; 

— Wnioskuję z karty, że pani tyl 
ko co owdowiała — zamytałem z nie- 
kłamanem współczuciem. 

= Właśnie, panie dyrektorze, — 
wczoraj mego nieboszczyka męża po- 
chowałam. Pan dyrektor nie znał me 
go nieboszczyka? Wielka szkoda. 

— Bardzo żałuję. A co mu właści. 
wie było? Na co umarł? 

— Na co? Otóż to właśnie, panie 
dyrektorze, na wybory umarł. 

— Na wybory? Nigdy nie słyszą» 
łem o takiej chorobie... A co mu się 
stało? Nogi przemoczył na deszczu? 

— Skąd znowu? Buty miał całe — 
ale był przesądny t to go dobilo, — 
panie dyrektorze. 

— Nie rozumiem, proszę pani, — 
Raz pani powiada, że umarł na wy. 
bory, to znowu, że przesąd go dobił, 
Więc, jaki był właściwy powód śmier 
ci nieboszczyka męża pani? 

— O tem właśnie chcę mówić, — 
Właściwym powodem śmierci mego 
nieboszczyka męża byli Żydzi. 

— Żydzi?! Teraz to już zupełnie 
nie rozumiem. 

— Zaraz wszystko dokumentnte 
panu dyrektorowi wyłożę. 

Ciężko strapiona wdowa poprawi- 
ła się na krześle, westchnęła i zaczę- 
ła swoją opowieść: A 

— Jak mój wstał w niedzielę ra- 
mo, to zjadł śniadanie. Miałam schab 
upieczony w sobotę, który mu bar: 
dzo smakował. Popił piwem i już 
miał pójść na owo głosowanie, ale 
deszcz zaczął padać, więc kapkę 
zdrzemnął się na kanapie. Potem wy 
pogodziło się, to mu szkoda było pięk 
nej pogody na głosowanie: i poszedł 
przejść się, ale zaraz wrócił, bo zno 


— 


wu deszez zaczął padać. I tak zeszło |. 


do obiadu. Po obiedzie znowu się 
zdrzemnął, a gdy się obudził, to nie 
pamiętał, czy już głosował, czy nie? 
Taki był rozespany. 

— Jak nie pamiętasz — powiadam 
do niego — to idź drugi raz, bo lepiej 
dwa razy głosować, niż wcale. Mia. 
łam rację, czy nie, panie dyrekto- 
rze? 

— Słucham panią. Niech pani mó 
wi dalej, 

— Poszedł tedy mój i przyszedł w 
samą porę, bo już mieli zamykać. A 
w totej komisji zasiadał nasz znajo- 
my pan Karol, który powiada do mo 
jego: Poczekaj Wicek — Wincenty 
było na imię mojemu — to raz, dwa 
trzy policzymy głosy i pójdziemy ra- 
zem, I faktycznie wyszli razem i mój 
sprowadził pana Karola do nas. Po- 
stawiłam na stole kieliszki i resztę 
wczorajszego schabu, a mój z panem 
Karolem gadu-gadu. No i wygadał 
się pam Karol, że mój był ostatni w 
głosowaniu, a razem dnia tego głoso- 
wało 18 osób. 

Mój Wicek zbladł i zapytuje: 

— Znakiem tego to ja byłem trzy 
nasty? A trzeba panu wiedzieć, że 
bardzo nie lubiał trzynastki, 

A pan Karol powiada: 

— Jakbyś zgadł. A powiedz, Wic. 
ku, jakeś głosował? — dopytujc sw 
pan Karol. 

— Ano — powiada mój — wszyst 
kich Żydów przekreśliłem, a zosta- 
wilem tylko dwuch katolików Urbań- 
skiego i Wiślickiego. A pan Karol 
jak nie zacznie się śmiać i powiada: 

— Toś ty, Wieku, właśnie na Ży- 
dów głosował. 

Odrazu zauważyłam, jak mój tra- 
ei fason. Wypili wprawdzie jeszcze 
trzy butelki, ale to już nie był ten 
sam człowiek, Nazajutrz już się nie 
obudził, Sercowy był człowiek! Trzy- 
nastka, potem ci Żydzi, a wogóle wy 
bory, Serce nie wytrzymało. Wczwu- 
łam pogotowie. Doktór faktycznie 
zbadał go i powiedział, że na wyho- 
rową umarł, chorobę, znaczy się. 

— Bardzo pani współczuję, ale 
co ja mogę pami poradzić? 

— A to, żeby pan dyrektor napi- 
sał, że mój mąż padł, jak ten rycerz 
czyli żołnierz na posterunku ojozy- 
zny, że dla Polski zginął i żeby mnie 
R wdowie w nieutulonym żalu po 
nim osteroconej i opuszczonej jakno- 
wąś emeryturę czyli wdowie zaopa- 
trzenie przyznali, 

Skierowałem ofiarę wyborów do 
odpowiedniej instancji, A 

ULTIMUS. 


35%, W poprzednich wyborach i- 
lość głosujących wynosiła od 85 do 
90%. „Wybrani” w ten sposób po- 
słowie skupili po 11 — 12 tys., naj 
wyżej 15 tysięcy głoszw, Forsowa- 
ra silnie przez sztab „sanacji” i ko 
ła inteligencji p. J. Jakubowska, żo 
na prof, uniwersytetu, jedyna ko- 


skupiwszy tylko 7.536 głosów. 
NA WSI i PO MIASTECZKACH 
JESZCZE GORZEJ. 

Zmatie już są wyniki z prowincji 
Poznańskiego. i 

Spada frekwencja głosujących 
do 20% t. j. do piątej części, a wa- 
żnych głosów do 10% — 8% a na- 
wet 6%! jak np, w Krobi, gdzie 
na 1.363 uprawnionych — ważr.ych 
jtopów oddano 116, t. j. 8.5%! 


Frekwencja w powiecie leszczyń 
skim wynosiła 21%, a ważnych gło 
sów 16%. 

W pow. średzkim — głosowało 
około 20%. 

W Bydgoszczy na uprawnioryca 
70 tys. głosowało do 30 tys, w tem 
nieważnych głosów było 15%. Po- 
słami zostąli adw, Sioda i rotm. Du 
dziński, a przepadki t, zw. „robot- 
niczy' kandydaci a m. in. J. Fau- 
styniak, b. poseł NPR., który zdra 
dził swe stronnictwo. Skupił tyłko 
12 tys. gł. Frekwencja najwyższa 
była 40%, 

W Inowrocławiu udział głosują- 
cych do 35%. 

W Gostyniu ważnych głosów 
28%. W gminie Czachurowo re- 
kord, bo ważnych głosów 

6 i pół procent! 

Byłem w m'asteczku Swarządz 
— kilkanaście klm. od Poznania. 
Brak zainteresowania zupełny. Na 
3,049 uprawnionych, ważnych gło- 
sów niespełna 1 tysiąc. Sytuację 
ratowali znowu Niemcy, którzy ma 
sowo przybyli do urr. Ksiądz kato- 
licki ze wsi obok miasta nie głoso- 
wał, za to pastor w mieście oddał 
głos jawnie! 

Obrazek b. wymowny. Takich o- 
brazków więcej w Poznańskiem. 

W Kościanie na 5.000 wyborców 
— 2894 oddano głosów, w tem wa- 
żnych tylko 1.684 t. j. 30%. 

Wieczorem przybywam do Ostro 


wia Poznańskiego. Z 15.047 upraw | głosujących 
nionych ważnych głosów oddano |nich Polski. 


tylko 4.432, nieważnych blisko 2% 
tysiąca, Te ostatnie głosy — to ste 
roryzowanych urzędników. 

„Saracja” takiej klęski nie spo- 
dziewała się w Ostrowie! 

Jadę do sąsiedniego Kalisza, Z 
uprawnionych 38 tys, głosowało 
mniej, niż trzecia część, bo 12 tys. 
w tem 800 nieważnych głosów. W 
m, Kaliszu „sanacja”* przed rokiem 
do wyborów samorządowych sku- 
piła 6 tys., a żydzi 7 tys, razem 13 
tys, obecnie w 12 tys. oddarych 
głosów, gdy odliczymy głosy żydo= ` 
wskie 7 tys. — to stwierdzimy, że 
„sanacia'”* została przy 5 tys., czyli 
cofnęła się, skupiając zaledwie 15% 
polskich głosów. 

Jeden z kandydatów na 4 miej- 
scu L. Sawicki w ulotce grzmiał: 
„Precz z czarną reakcją!" i wzy- 
wał, aby tylko jego nazwisko pod- 
kreślano. — Przepadł biedak, a wy 
brany został gen. Sławoj Składko- 
wski, pod którego prawdopodobnie 
adresem był powyższy okrzyk. 

T. zw wybory nie były pozba- 
wione humoru! 

Wśród „sanacji: w Poznańskiem 
czuć „katzenjammer”* powyborczy. 

„Plebiscyt ludności”, o którym 
tak szumnie i buńczucznie wołato 
przed głosowaniem — wypadł wy- 
mownie: 


Sześć, ośm, dziesięć, 20 a najwy 
żej ŁĘG 
30 procent 
| w dzielnicach Zacho: 

ZKP. 


1198.500 głosów nieważnych 


Według wyników wyborczych z poszczególnych okręgów na ślą- 
sku na ogólną liczbę oddanych 577.335 głosów, padło 198.568 gło” 
sów nieważnych. i 


Zaznaczyć należy, że w rzeczywistości Mczba ta jest jeszcze 
większa, gdyż wiele kartek zupełnie przekreślonych  „sanacyjne * 
komisje wyborcze uznały za ważne. 

Te 198.568 głosów — to głosy tych, którzy pod naciskiem posził 
do urny — ale, oddając kartki nieważne, w ten sposób zaprotesto- 


wali przeciwko „sanacji“, 


Na froncie gospodarczym 


OCENA SYTUACJI. 

Dawaliśmy dla orjentacji na- 
szych czytelników różne oceny sy 
tuacji gospodarczej, przyczem pod 
kreślaliśmy „umiarkowany“ opty- 
mizm, bijący ze sprawozdań insty 
tucyj oficjalnych.. Lewjatański 
»Przegląd Gospodarczy“ ocenia 
sytuację w sposób odmienny od 
tego „umiarkowanego optymiz- 
mu“, któremu wystarczała „stabi 
lizacja bez poprawy“. 

„Wyczerpanie wszelkich, a tak 
bardzo skromnych rezerw kapitało- 
wych, trwająca nieopłacalność pro- 
cesów produkcyjnych, wreszcie 
brak widocznego odprężenia na 
rynku pracy... Oto czynniki, które 

w sumie ciążą nadal poważnie nad 

naszem położeniem“. 

Oczywiście dla organu „Lewja- 
tana“ istnieje tylko sprawa wyso- 
kości dochodu społecznego. Pro- 
blem jego podziału (a więc— mię- 
dzy innemi: nędzny poziom płac i 
zarobków obok wysokich uposa- 
żeń i tantjem różnych „dygnita- 
rzy“ kartelowych) dla „Przeglą- 
du“ nie istnieje, Ponowna obniżka 
siły nabywczej wsi, o której pisze 
„Przegląd“ jest również wynikiem 
przesunięcia w podziale dochodu 
społecznego na korzyść  zkarteli- 
zowanego kapitału... 

Wracamy jednak do wywodów 
„Przeglądu“. Stwierdza on dalej, 
że procesy uruchamiania kapita- 
łów w życiu gospodarczem są sła- 
bsze niż przed rokiem, że nadwyż 
ka handlu zagranicznego spadła z 
92.9 milj. zł. przez pierwsze 7 mie 
sięcy doku 1934 na 29.4 milj. w 
tymże okresie b. r., że niedobór 
budżetowy przez % roku budżeto 
wego wyniósł 100 milj., gdy preli 
minowano 152 milj. na cały rok. 

„Wygłaszana parokrotnie przez 
obecnego Ministra Skarbu teza o 


stopniowej redukcji deficytu nieste- 

ty nie sprawdza się“, 

Pisząc na temat pokrycia defi- 
cytu, „Przegląd* podkreśla pod- 
niesienie zasięgu emisji biletów 
skarbowych z 100 do 300 milj. zł, 
Bank Polski ma ich w portfelu na 
sumę 56,4 milj. zł.; Bank Polski 
zwiększył portfel papierów procen 
towych o 40 milj. zł... Teza „Prze- 
glądu* głosi, że wspomniane ob- 
jawy „same przez się jeszcze nie 
dają powodu do niepokoju, ale 
zmuszają bezsprzecznie do najpo- 
ważniejszego zastanowienia” 
(podkreśl. nasze). Nazwać to mo- 
Żna umiarkowanym pesymizmem. 
Pesymizm złagodzony względami 
taktycznemi. 

STAN. ZATRUDNIENIA 

Stan zatrudnienia w Polsce w 
lipcu roku bieżącego przedstawiał 
się według „Wiadomości Staty- 
stycznych“, jak następuje: 

Górnictwo: 90.818, t. j. mniej 
niż przed rokiem (94.822), hutnic- 
two metalurgiczne: 38,447 (w r. 
1934 — 36.839), przemysł prze- 
twórczy: 421.867 ogółem, z czego 
przy produkcji — 369.602 (w r. 
1934 388.161 wszystkiego i 
339.954 przy produkcji). W prze- 
myśle przetwórczym był nadał wy 
soki odsetek częściowo zatrudnio- 
nych (31,1 proc. — 115,069), ali- 
czba przepracowanych tygodnio- 
wo godzin podniosła się dość nie- 
znacznie, bo z 14.094 tys. na 
15,592 tvs. 

ZAROBKI W GÓRNICTWIE. 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
rosnącej wciąż wydajności pracy 
w górnictwie węglowym. Jedno- 
cześnie rośnie wyzysk, gdyż pła- 
ce i zarobki pozostają na niskim 
poziomie. Prasa robotnicza wyra 
żała niejednokrotnie wątpliwości 
co do sposobu urzędowego oblicza 


nia zarobków w górnictwie i huķ 
nictwie, twierdząc, że — powiedz, 
my przeciętny zarobek dzienny 
hutnika podawany na 9 zł. z gr. 
(w m. V i VI r. b .— 9,28) nie jest 
osiągany — podobnie, jak zaro= 
bek w górnictwie (8 zł 3 gr. w 
m. VI). 


Według „Wiadomości Statysty 
cznych' w m. VI r. b. przeciętny 
miesjęczny zarobek w górnictwie 
węgla kamiennego wynosił zł. 
149,48, w tem mężczyzn—151,88, 
kobiet 58,58, młodocianych 37.62. 


PERSPEKTYWY ROLNICZE, 

Pod względem zbiorów — jak 
się zdaje — rok bieżący będzie 
tylko trochę lepszy od ubiegłego, 
w czasie którego zapasy świate- 
we zboża uległy dużej zniżce. Sło 
wem „klęska urodzaju* na więk= 
szą skalę nie grozi. Stany Zjedne- 
czone będą musiały wwozić psze= 
nicę szklistą z Kanady. Kanada 
będzie miała nadwyżki tylko dzię 
ki zapasom zeszłorocznym. Prze- 
dewszystkiem jednak Argentyna 
jest pod znakiem  niepomyślnych 
zasiewów. W Europie tendencja 
cen zbożowych jest zwyżkowa. `“ 


POŻYCZKA INWESTYCYJNA I 
FUNDUSZ PRACY. 
Na zebraniu Rady Funduszu Pra 
cy stwierdzono że Fundusz Pracy 
stracił dotację budżetową 10 milj. 
zł. a wpłacono z pożyczki inwesty 
cyjnej 20.800.000 zł. Ponadto Fun 
dusz utracił wpłaty od samorzą- 
dów. W tym zakresie pożyczka in- 
westycyjna odciążyła budżet pań- 
stwa i samorządów, ale nowego 
ruchu inwestycyjnego na wielką 
skalę nie spowodowała. I dlatego 
liczba zatrudnionych na robotach 
publicznych wzrosła wobec lipca 
1934 roku załedwie o 42,000. 
(w.). 


Wiochy i Abisynia 
Wielka debata na Zgromadzeniu 


MOWA PRZEDSTAWICIELA |powiedział się za systemem roz- 
CHIN, ciągnięcia regionalnych paktów 

Po mowie Hoara, którą po% |bezpieczeństwa na cały świat. O- 
daliśmy wczoraj zabrał głos de- ;mawiając skolei sytuację politycz- 
iegat Chin dr, Yen, podkreślając Pa i gospodarczą swego kraju de- 
to, że uwaga Ligi Narodów z racii | legat chiński mówił o trudnościach, 
jej uniwersalności nie powinna o- |jakie przechodziły Chiny oraz o 
śraniczać się do terenu europej- |rozwoju procesu odrodzenia naro- 


skiego. 
Delegat Chin minister Yen, wy- 


dowego 


Posiedzenie popołudniowe 


Na posiedzeniu popołudniowem 
we środe przemawiał delegat 
Abisynji p. Tekle Havariate, 
który stwierdził, że  Etjopja 
bardzo chętnie rozważy wszel- 
kie propozycje Ligi Narodów, 
mające na celu podniesierie pozio- 
mu gospodarczego, finatsowego i 
politycznego Etjopji. Ale akcja ta- 


ka musi być bezinteresowna i po- 
siadać charakter zbiorowy. Mówca 
zapewniał, że Etjopja żywi szaci- 
nek w stosunku do wszystkich na- 
rodów, nawet w stosur.knu do tych. 
którzy oświadczyli, że są jej prze- 
ciwnikańi. Etjopja wierzy w Ligę 
Narodów jako w organizacię postę- 
pu, która położyła kres podbojom. 


Sprawa Abisynji—sprawą Ligi Narodów 


W dalszym ciągu przemówienia: 
delegat Abisyrji p. Tekle Hava- 
riate, stwierdził, że Abisynja w o- 
bliczu grożącego konfliktu iden- 
tyfikuje swą sprawę ze sprawą L*- 
gi Narodów. Mówca oświadczył, 
że byłoby niegodnem cywilizacji, 
gdyby Abisynja oddana została 
pod obcą kuratelę. Cesarz Abisy- 
tji, otwiera szeroko wrota dla 
wszystkich, przyjmując chętnie pro 
pozycje, zmierzające do wykorzy- 
stania bogactw naturalnych swego 
kraju. 

Odpierając zarzut, iż Abisynja 
nie wykorzystywała swych bo- 
śactw, mówca stwierdził, iż przy” 
czyną tego jest kryzys wywołany 
nadprodukcją. P, Havariate poru- 
szył sprawę t.iewolnictwa, przy- 
pominając, iż Abisynja przedsię- 

Dalsza 

Po przedstawicielu  Abisynji 
przemawiał delegat AustraFi Bru- 
ce, który stwierdził, że zatarg wią" 
że się ze sprawą utrzymania poko- 
ju przez zastosowanie akcji zbio- 
rowej. Następnie delegat Australji 
omawiał raport Sekcji higieny, kła- 
dąc nacisk na zagadnienie odży- 
wiania ludności oraz na wyniki wal 
ki ze śmiertelnością wśród dzieci 
w Australii i Nowej Zelandii, 

Delegat węgierski gen. Tanczos 
zwrócił uwagę ua sprawę rozbro- 
jenia oraz równości praw. Oświad- 
czył, żo konferencja rozbroje- 
niowa nietylko nie spełniła pokła- 
darwych w niej nadziei w dziedzinie 


wzięła zarządzenia przeciw nie- 
wolnictwu po przystąpieniu do Li- 
gi Narodów. Nowe prawa nie mo- 
śą jednakowoż natychmiast wejść 
w życie, trzeba, zaczekać, aż zmie 
tią się obyczaje, Polepszenie sto- 
sunków w Abisynji nie może do- 
konać się drogą wojny, 

Mówca oświadczył, że Abisy- 
nja domaga się wysłania na swe 
terytorjium Międzynarodowej komi- 
sji ankietowej, ceiem sprawdzenia, 
czy słuszne są zarzuty pod jej ad- 
resem. 

W zakończeniu przemówienia 
p. Tekle Havariate oświadczył, że 
cesarz Abisynji gotów jest przyjąć 
każdy rozsądny projekt, uwzględ- 
niający wymogi współczesnej cy- 
wilizacji oraz uzasadnione irstere" 
sy wszystkich narodów. 


dyskusja 
zmniejszenia zbrojeń, ale że nie po 
trafiła zapobiec nowemu wyścigo- 
wi zbrojeń. | 

Przedstawiciel Norwegji Koht 
przypomniał na wstępie, że Nor- 
wegja wysuwała przed 12 laty bar- 
dzo poważne zastrzeżenia przeciw 
przyjęciu Abisynji do Ligi Naro- 
dów, ale Norwegia uważa wojnę 
za barbarzyństwo i dlatego sprze- 
ciwiać się jej będzie z całych sił, 
Gdyby Liga nie potrafiła zapobiec 
wojnie i wykonać zadań, stawia- 
nych jej przez pakt, musiałaby o- 
graniczyć zakres swej działalr:o- 
ści. 

Ostatnim mówcą był austrjacki 
POPRZECZNA 


Możliwość przesilenia rządowego 


w Hiszpanii 
Z Madrytu donoszą, że Hiszpa- 


W związku z tem przypomina- 


nii grozi przesilenie gabinetowe tia |ją oświadczenie Lerroux w Barce- 


tle dekretów oszczędnościowych. 
W celu opracowania dekretów ze- 
brali się w czwartek premjer Ler- 
roux, wódz faszystów 
Robles oraz minister finansów 
Chapaprita. Sądzą, że ze względów 
oszczędtościowych mają zostać 
skasowane dwa ministerstwa, m. 
in.. ministerstwo rolnictwa, które- 
go obecny minister Velayos ma po- 
dać się do dymisji. 

DEYER: POTE ERDEN TWS IZY TECT WETA 


Ciągłe konfiskaty pisma 
socjalistycznego w Gdańsku 


Czwartkowe wydanie socjali- 
stycznego „Danziger Volkstimme” 
zostało przez prezydenta policji 
bez podania powodów zajęte. 


Pociąg najechał 
na samochód 


Na przejeździe kolejowym mię- 
dzy Ząbłowicami i Grodźcem po- 
ciąg towarowy najechał w środę 
w nocy na przejeżdżający samo- 
chód ciężarowy z Warszawy. Sa- 
mochód został częściowo rozbity, 
5 pasażerów samochodu odniosło 
rany. Ranni są: szofer Franciszek 
Górecki, pomocnik szofera Jan 
Sienkiewicz, konwojent towarów 
Franciszek Woźniak, Chaim Faj- 
włowicz — wszyscy z Warszawy, 
oraz Janina Kucharzówna z Sos- 
nowca. Lekko rannym wezwany 
lekarz udzielił pomocy, ciężko zaś 


lonie, w którem wyraził życzenie 
rozszerzenia podstawy gabinetu. 
Narazie niewiadomo, czy prezy- 


Chil | dent zarządzi rekonstrukcję rządu 


w drodze dekretu, czy też przesi- 
lenie gabinetowe zostanie otwarte, 


(PAT.). 
RETE ZET PREY CEE aat da a al 


Czy prezydent Grecji 
ustąpi 


Pogłoski o dymisji prezydenta 
Grecji Zaimisa traktoware są z 
dużemi zastrzeżeniami przez prasę 
grecką. 

Dzienniki sądzą, że prezydent 
nie poweźmie decyzji przed za- 
kończeniem toczących się obecnie 
rozmów pomiędzy partiami rojali- 
stycznemi i republikańskiemi na te 
mat rozpisaria powszechnego ple- 
biscytu w sprawie monarchii. 


15-letnia zabójczyni 

Z Krakowa PAT. donosi: Śledz- 
two prowadzone w sprawie roz- 
wiązania zagadki zamordowania 
w lasku leszczynowym na Sikor- 
niku w dniu 29 sierpria uczenicy 
Julji Gierasówny, przybrało senu- 
sacyjny obrót. Jako sprawczynię 
morderstwa aresztowano byłą u- 
czenicę 15-letrią Marję Czaków- 
nę koleżankę zamordowanej, któ- 
ra przyznała się do zbrodni, Jako 
powćd swego czynu, mo*derczyni 
pocałe obawę przed Gierasówtą, 
która miała jej grozić, że doniesie 


ransa Kucharzównę przewieziono jrodz'ecm Czakówny o trybie ży- 


do szp:talą w Będzinie. (PAT.). 


cia, jaki prowadziła, 


Str. 


Ligi Narodów 


minister spraw zagranicznych Ber- 
ger - Waldenegg, który przedsta- 
wił wyniki współpracy gospodar- 
czej Austrji z Ligą Narodów, po- 
czem podkreślił, że Austrja doma- 
ga się równości praw, będącej wa- 
rurikiem zbiorowego bezpieczeń- 
stwa. (PAT.), 


"aredy Lavala z Ho?rem 


Premjer Laval odbył dłuższą 
rozmowę z Samuelem Hoerem. Do- 
tyczyła ona, według agencji Hava- 
sa, nietylko konfliktu włosko-abi- 
syńskiego. Przedstawiciele W. Bry 
tanji i Francji omówili zagadnienia 
aktualne, dotyczące organizacji po 
koju w Europie, które były poru 
szone ra kotferencji francusko - 
bryty'skiej 3 lutego w Londynie. 
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Sowiety sprzedają Włochom zbożej Wiadomości 


Prasa francuska podaje wiado- 
mość z Moskwy, potwierdzającą 
akt dostarczania przez Sowiety 


i 
transportów zboża dla Włoch. 


„Le Journal” pisze, iż krążyły 
pogłoski, że Sowiety dostarczają 
Włochom zboże. Oczekiwano za- 
przeczeń komisar$egu do spraw za- 
gran czych. Wydawało się bo- 
wiem mało prawdopodobnem, aby 


Szczegóły zamieszek w Portugalji 


Z Lizbony donoszą, że cdwołar:o 
tam zarządzenia wyjątkowe, wy- 
dane w ciągu nocy naskutek wtor- 
kowych rozruchów. Minister spra- 
wiedliwości Rodriguez powrócił do 
Lizbony. 

O zaiściach na okręcie wojen- 
nym „Bartolomeo Diez” komuni- 
kują następujące szczegóły: kapi- 
tan Mendes Norton przybył na po- 


Kongres w Norymberdze 


Proklamacja Hitlera 


Podczas uroczystości otwarcia 
kongresu partji narodowo-,socja- 
listycznej”*, przywódca okręgu par 
tvinego Wagner odczytał prokla- 
mację Hitlera do narodu niemiec- 
kiego. Po omówieniu sytuacji mię- 
dzynarodowej, Kanclerz poruszył 
zagadnienia, dotyczące wewnętrz 
nego życia Niemiec, występując 
ostro przeciw wrogom obecnego 
reżimu. Hitler atakował przede- 
wszystkiem „marksistów”. 

Mówiąc o sytuacji międzynarodo 
wej, Hitler wskazał na „niepokój 
i niepewność", i zapewniał, że Rze 
sza Niemiecka pragnie, zachować 
powściągliwość wobec wszystkich 


międzynarodowych kort 'nacyj 
Kanclerz zapewnił o pokojowych 
zamiarach Niemiec. 


Jako głównych wrogów hitle- 
ryzmu Hitler uznał 1) marksizm, 
2) centrum, 3) pewne elementy pra 
wicy, zwracając się do tych wszy” 
stkich przeciwników Hitler oświad 
"czył: „dalśmy wem możność, by 
o was zapomniano, mamy 'ednak 
wrażenie, że nasza w'*paniełomy 
ślność została źle zrozumiana. Wa! 
ka przeciw wewnętrznym wrogom 
rarcdu nie utknie nigdy. To czego 
państwo nie jest w stanie rozwą- 
ząć , rozwiązane zostanie przez 


państwo, które zajęło tak wyraźne 
antywłoskie stanowisko w Gene- 
wie, pierwsze pośpieszyłc z zao- 
patrzeniem armji włoskiej w żyw- 
ność „Wiadomość jednak okazała 
się prawdziwą Interes — kończy 
pismo — jest bowiem interesem. 

(Jeśli te wiadomości są niepra- 
wdziwe winno nastąpić natych- 
miast zaprzeczenie. Red,), 


kład na czele kilku maryrarzy i 
usiłował wzniecić bunt załogi, by 
owładnąć okrętem, iednak został 
aresztowany przez załogę. Dowód- 
ca okrętu, spowodu choroby znaj- 
dujący się na lądzie, przybył je- 
dnak na pokład, by osobiście do- 
konać aresztowań. Jednocześn e 
aresztowano podpułkownika Cai- 
para i szereg osób cywilnych. 


ruch narodowo - „socjalistyczny“, 
gdyż państwo jest tylk» pewną 
formą organizacyjną życia narodu. 

Dalej Hitler atakował politykę 
katolików i zapewniał o sile ruchu 
narodowo - „socjalistycznego. 

Przechodząc do zagadnień gos- 
podarczych, Hitler nie był uż tak 
pewny siebie i wskazał na olbrzy- 
mie trudności, Podkreślił, że jest 
przeciwny inflacji i przeprowadze- 
nia „z brutalną bezwzględnością 
walki ze zwyżką cen. 

Proklamacja Hitlera kończy się 
ostrym zwrotem pod adresem So- 
wietów, (PAT.). 


Dalsze fakty i cyfry wyborcze 


W uzupełnieniu informacyj wy- 
borczych, zamieszczonych na str. 
3-ej, podajemy poniżej szereg ko- 


respondencyj 
kraju. 


„Wybory“ w Radomsku i powiecie 


W sobotę, dnia 7 bm. a więc a | 
dzień przed głosowaniem dyrekcie 
kilku większych fabryk w Radon 
sku, jak np. Francuskiego Tow. 
Przem. Metalurgicznego, „K. Wien 
sche i S-ka, itd. wydały robotni- 
kom kartki czyste, lub z piecząt- 
ką firm, polecając robotnikom sta 
nowczo wzięcie udziału w głoso- 
wariu i przyniesienie w poniedzia 
łeek, dn. 9 bm., kartek wydanych 
przez firmy z pieczątkami komisyj 
wyborczych na dowód, że oddali 
swoje głosy. Robotnikom. którzy 
nie wezmą udziału w wyborach za 
śrożono pozbawieniem pracy. 

Giówny kandydat p. Dominik 
Dratwa prowadził agitację przed- 
wyborczą przy pomocy gróźb, stra 
sząc chłopów w ulotkach, że będą 


ciężko karani za abstynencję wy- 
borczą, 

W dzień głosowania policja w 
kilku wioskach na terenie powia- 
ttu chodziła po chałupach i, stra- 
sząc chłopów karami, wypędzała 
ich do głosowania. 

Pomimo takich represji, w Ra- 
domsku jak i w powiecie frekwet. 
cja głosującch wyniosła około 27 
proc. W wielu wsiach ani jeden 
z uprawnionych nie wziął udziału 
w głosowaniu. Spośród głosują- 
cych, którzy zostali do tego zmu- 
szeni z różnych przyczyt., wielu 
przekreślało zupełnie karty wy- 
borcze, dopisując obok nazwisk 
kandydatów różne.. epitety. „Sa- 
nacja" poniosła u nas sromotrią 
klęskę wyborczą. 


Kilka cyfr z Kutna 


(Kor. 

W mieście Kutnie w dziewięciu 
obwodach wyborczych na 13737 
uprawnionych do głosowania do 
godziny 19-ej głosowało, według 
naszych wiadomości, 2200 osób, 
czyli niecałe 11%. 

Po zakończeniu głosowania w 
żaden sposób nie można było się 
dowiedzieć oficjalnie o wynikacn, 
bowiem p. starosta Pełczyński 
zabronił członkom komisji udzie- 
lania komukolwiek informacyj. 


Według dotychczasowych da- 
nych, w Kutnie głosowało 4679 o- 
sób, w tem oddano 534 głosy nie- 
ważne, czyli że głosowało 30% 
uprawnionych. ` 

Również niewiele pomogło na- 
pędzanie po południu przez raj 
swych współwyznawców do gło- 
sowania. 

Po wsiach są podobno i takie | 
obwody wyborcze, gdzie głoso- 
wali tylko sami członkowie komi- 
sji. 

W niedzielę aresztowano w 
Kutnie tow. Daroszewskiego za 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


własna). 


wywieszenie w oknie swego mie- 
szkania ulotki z hasłami, drukowa 
nemi w „Robotniku*. Aresztowa- 
nego towarzysza zwolnił dopiero 
sędzia śledczy we wtorek o godz. 
9-ej rano. 

W gminie Kutno folwarkom na- 
kazywano dawać podwody dla 
służby, aby jechała głosować. 

I to niewiele pomogło! 


* awh sm=|Cyfry z. Pułtuska 


Uprawnionych do głosowania 
było w Pułtusku około 9.000 osób; 
głosowało 2.018; w tem głosów 
nieważnych było 186. 

Robotnicy i rzemieślnicy nie bra 
li wcale udziału w głosowaniu, a 
głosowali wojskowi, urzędnicy i 
żydzwscy mieszczanie. 

Były wypadki aresztowania ro- 
botników, którzy przed lokalami 
wyborczemi notowali, iłu idzie do 
głosowania. 

Walka u nas toczyła się między 
kandydatem Dąbrowskim, obszar- 
nikiem z Kowalewic, pow. ,Puł- 
tuskiego, a Nodzykowskim, rolni- 
kiem z Kacic, także z pow. Pułtu- 
skiego. 

W walce tej nie przebierano we 
wzajemnem szkalowaniu się, do- 
szło do tego, że nie dopuszczono 
do lokali wyborczych mężów zau- 
fania z ramienia Dąbrowskiego. 

P. Dąbrowski wydał na agita- 
cje podobno około 4.000 zł. 

P. Dąbrowski był na drugiem 
miejscu, a p. Nodzykowski na pią 
tem. Dabrowski przeszedł, a No- 
dzykowski upadł, bo żydowscy 
mieszczanie głosowali bez odnoto 
wań na kartkach- wyborczych. 

Nodzykowski był goraco popie 
7. przez miejscowe Koło P. O. 


** 
Pożądanem byłoby, aby p. pro* 
kurator zbadał, co działo się w 
dniu wyborów w więzieniu w Puł 


tusku, gdyż dochodziły stamtąd 
krzyki. ý 
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OITIR IA AETA WIE IA JET DAE TYT S 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym z dn. 
29 sierpnia 1935 r. artykułem p. t.: 
„Egzekucje podatkowe na wsi” — 
Minister swoje, a władze skarbowe 
swoje", na zasadzie art. 21 dekretu 
w przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych z dnia 7.11.1919 r. 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) 
proszę o zamieszczenie poniższego 
sprostowania: 

Nieprawdą jest, iż władze skarbo 
we nie respektują zarządzenia Mini 
sterstwa Skarbu,  wstrzymującego 
egzekucje podatkowe w rolnictwie 
do 15 października r. b., natomiast 
prawdą jest, że ani ze strony rolni- 
czych organizacyj ani ich poszczegól 
nych członków nie wpłynęły do Mi- 
nisterstwa Skarbu do dnia 31 sierp- 


nia b. r. żadne zażalenia, któreby 
potwierdziły prawdziwość okoliczno- 
Ści, przedstawionej w notatce. 
Nieprawdą jest, że na terenie wo- 
jewództwa kieleckiego, wbrew po- 
wyższemu zarządzeniu Ministerstwa 
Skarbu — egzekucje na wsi przy- 
brały charakter ogólny, natomiast 
prawdą jest, że na terenie całego 
województwa kieleckiego przeprowa 
dzono w czasie od dnia. ogłoszenia za 
rządzenia z dnia 1 sierpnia 1935 r. 
L. D. V. 25300/1/85 do końca sierp- 
nia b. r. tylko siedem egzekucji u 
rolników 3 to wyłącznie u płatników 
jawnej i złej woli oraz płatników 
wyjatkowo opornych. 
Za Komisarza Rządu 
Adam Wysokiński. 


Sportowe 


Sport robotniczy 


TURNIEJ GIER SPORTOWYCHĘ 

O MISTRZOSTWO W. R. S. K, 0. W 
dniach 14 i 15 b. m. na boisku Skry 
przy ul. Okopowej odbęda się roz 
grywki w koszykówce męskiej oraz 
siatkówce kobiecej. W ieju mo- 
gą brać udział wszystkie kluby rou 
botnicze. Poczatek rozgrywek w go« 
botę o godz. 14.30, w niedzielę o godz. 
9.30. Zbiórka drużyn na pół godziny 
przed rozpoczęciem rozgrywek na bo= 
isku Skry. Dalsze zgłoszenia drużyn 
przyjmuje sekretarjat W. R, S. K, 0. 
codziennie w godz. wieczorowych przy 
ul. Czerwonego Krzyża. 
- JESIENNY DRUŻYNOWY BIEG 
NA PRZEŁAJ O MISTRZ. W. R. S. 
K. O. dla kobiet, mężczyzn i młodzi 
ków odbędą się w niedzielę dn. 6-go 
października. 


Piłka nożna 


70.000 WIDZÓW NA MECZU 
PRAGA — MOSKWA. Drugi mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Pragi a reprezentacją Moskwy zam 
kończył się również wynikiem nieroz 
strzygniętym 3:3 (1:2). Moskwa mia 
ła do przerwy ‘silną przewagę, pa 
przerwie natomiast udało się Cze 
chom wyrównać. | 

Mecz zgromadził przeszło 70.000 
widzów. 

PIŁKARZE I LEKKOATLECI 
KRAKOWSCY WE LWOWIE. W. 
niedzielę odbędzie się we Lwowie re* 
wanżowy mecz piłkarski Lwów — 
Kraków. 

„Równocześnie odbędzie się we Liwo 
IAŻ mecz lekkoatletyczny Kraków 

rów, 

CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ 

MISTRZOSTWACH PAŃSTW 
SŁOWIAŃSKICH? W  Białogrodzie 

Ibyła się konferencja. państw sło- 
wiańskich w sprawie rozegrania mi- 
strzostw piłkarskich o puhar państw 
słowiańskich na wzór zawodów o pus 
har Europy Środkowej. Na. konferen- 
cji obecni byli przedstawiciele Buł- 
garji, Czechosłowacji i Jugosławii 
oraz w charakterze obserwatora, upo- 
ważniony przez Związek Piłki Noż= 
nej mjr. Grudzień. Postanowiono u- 
tworzyć komisję, która się zajmie 
opracowaniem szczegółów zawodów: 
Czechosłowacja rozpoczęła starania 
w Międzynarodowej Federacji Pił- 


grywkach jeszcze nie jest zdecydo+ 
wana. 


ZAWODY PŁYWACKIE MŁO» 
DZIEŻY SZKOLNEJ. Na pływalni 
Wojska Polskiego przy ul Łązien= 
kowskiej, rozpoczęły się wielkie mię- 
dzyszkolne zawody pływackie o mi« 
strzostwo Warszawskiego Kurator= 
jum. Ogółem zgłosiło się do konku< 
rencyj indywidualnych 280 uczniów 
i uczenic. Do sztafet 120 uczniów f 
100 uczenie. p 


Kolarstwo 


MISTRZOSTWA WARSZAWY) 
SZTAJERÓW ODBĘDA SIĘ W SO 
BOTE. Projektowane na środę wies 
czerem kolarskie mistrzostwa Ware 
szawy sztajerów zostały przełożone 
na sobotę, dnia 14-go b. m. o g. 20-ejg 


Gry sportowe 


ZAGRZEB — BIAŁYSTOK 20:2 
(10:0). W Białymstoku rozegrany Zo 
stał międzymiastowy mecz hazeny, 
między drużynami Zagrzebia i Bia« 
łegostoku, Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny Jugosłowiańskiej 
w wysokim stosunku 20:2 (10:0). 
Drużyna jugosłowiańska grała dosko 
nale i już po 7 pe prowadziła 
7:0. Sędziował p. Cuv: 

DZIŚ MECZ ZAGRZEB — WAR- 
SZAWA. Dziś, we czwartek o godz. 
16.45 odbędzie się na stadjonie Woj». 
ska Polskiego międzymiastowy mecz 
hazeny Warszawa — Zagrzeb. Jugo< 
słowianki wystawiają skład repre- 
zentacyjny. Warszawa wystąpi w 
składzie Stefańska, Wiewiórska, Wia 
śniewska, Duchówna, . Olczakówną, 
Wenclówna, Smidówna. 


Lekkoatletyka 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZ 
NY BYDGOSZCZ — GDAŃSK — 
KRÓLEWIEC. W Gdańsku rozegra« 
ny został trójmecz lekkoatletyczny 
pomiędzy reprezentacjami Królewca, 
Gdańska i Bydgoszczy. Zwyciężył w 
ogólnej punktacji Królewiec, zdobya 
wając 91.5 pkt. przed Gdańskiem 
zt: 87,5 pkt. i Bydgoszczą 

t. 


Na zawodach Bydgoszczanie uzy- 
skali szereg dobrych wyników, a m. 
in, Więckowski w rzucie młotem u. 
stalił nowy rekord Polski (41,44 m.) 

NIKT SIĘ NIE ZGŁOSIŁ DO 
SZTAFETOWYCH . MISTRZOSTW 
POLSKI. W dniach 14 i 15 września 
b. r. miały się odbyć w Wilnie biegi 
sztafetowe o mistrzostwo Polski. Ter 
min zgłoszeń upłynął dn. 10 wrze. 
śnia. Tymczasem żaden klub nie zgło 
sił swego udziału w mistrzostwach. 


WEAEENEONECZENEY a 


DZIAŁ LEKARSKI 


— 
Lekarz-dentysta 


Tadeusz Rozenwein 


awia 21,tel. 9.49-91. 
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AE SWE YANEK EZ APO OOOO PRETO RANE TOT 
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Tabela loterji 


6-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 33 Loterji Panstw. 


li Il ciągnienie 


Główne wygrane 
Po 10.000 zł. — 12817 59867. 


Po 5.000 zł. — 18852 44282 161371 


169569 178429. 


182582 182753 184081 184298. 
Wygrane po 200 zł. 


44 160 421 785 856 79 978 1076 
17 70 248 836 671 799 832 2107 88 
318 627 818 22 52 995 3068 111 817 
64 488 90 571 631 867 4189 535 59 
686 855 924 5110 25 64 290 301 18 
37 85 661 999 6408 574 607 58 708 71 
813 7178 230 887 409 64 507 81 955 
85 8075 119 347 524 878 77 988 9047 
125 393 402 98 568 600 35 708 78 934 
10478 693 717 966 11155 70 351 409 
508 90 680 12004 62 101 280 485 604 
78 767 13053 116 293 371 520 711 58 
814 915 14187 285 494 692. 735 
830 924 15024 56 66 110 208 38 45 
402 503 14 34 664 756 828 966 16141 
13 898 983 17195 280 
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38 708 


28082 161 348 552 675 
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905 28 39304 33 46 61 og gda 
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709 877 931 43001 74 161 82 
655 726 45 80 808 10 15 
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81 45018 32 98 335. 61 
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159349 175705 1779385 179006 


22034 206 13 356 430 81 547 
23012 148 72 476 547 603 856 
907 24099 844 51 92 25111 49 239 87 
359 411 44 506 60 706 83 835 907 39 
178 598 667 706 31 846 64 
27080 91 112 245 461 64 625 867 977 
z 817 76 926 


5 36061 
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83 894 902 38 95 57253 90 315 421 797 
800 58081 203 14 30 399 405 514 68 84 
58 59021 26 134 69 99 
29 51 718 91 99 829 48 


20 56 225 94 310 548 
2 99 978 61044 49 58 179 
5 688 933 37 38 
62 620 745 62 809 
24 386 456 61 93 
200 57 305 13 
16 55 71 65054 
619 744 847 69 
247 75 559 404 11 
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716 817 985 
580 678 706 813 
657 795 866 961 
214 326 448 564 
7 104050 421 503 
105021 54 91 293 % 
942 69 75 76 
701 95 812 21 


28 


477 97 509 39 688 715 
98 112 222 99 429 47 5 
86 920 67 109157 74 216 

7. 


89 734 861 
313 549 61 
797 

110041 64 126 59 457 
78 163 217 358 464 528 


98 368 407 85 97 532 61 88 91 817 
120102 215 365 529 767 121142 111 
346 65 432 588 620 780 89 93 802 
122044 464 68 595 601 -46 64 123024 
168 91 248 51 72 308 57 417 513 85 693 
799 970 124034 62 274 715 863 987 
125144 83 92 263 614 747 905 4 
126219 327 644 57.732 47 84 127042 79 
97 147 225 79 486 631 634 72 93 859 
128064 93 457 682 703 803 129083 97 
166 245 302 6 427 44 626 39 711 70 
945 
130039 233 67 98 412 595 617 33 813 


36 939 131001 67 261 321 67 517 43 72 


631 90 95 707 62 819 991 132055 73 
173 266 543 758 858 78 133289 61 93 
473 536 37 642 61 700 824 941 134264 
339 418 734 805 71 94 939 49 57 135009 
74 113 51 90 200 4 443 57 75 545 622 
31 94 709 12 99 875 136220 331 40 49 
459 615 40 719 24 860 70 137010 113 


*'|90 218 88 384 539 796 872 138026 89 


132 293 378 516 630 89 768 139075 93 
98 256 301 369 491 581 84 858 63 65 

140053 128 33 225 70 492 94 743 46 
931 59 97 141081 159 339 89 550 615 
719 829 73 142012 100 292 426 608 34 
700 817 18 22 87 143012 212 365 67 
529 621 144134 405 31 33 46 577 679 
811 87 993 145000 4 26 32 334 68 430 
41 36 546 774 815 33 52 %2 146136 
41 365 492 513 21 85 831 50 59 53 
147050 150 220 27 82 349 470 90 57 
643 64 785 908 12 72 96 148251 64 338 
433 669 784 905 149011 21 42 115 54 
223 319 59 542 74 621 32 831 935 
150024 164 295 332 61 70 74 96 433 
511 670 73 723 991 151011 449 54 93 
787 837 91 916 20, 

152124 43 67 215 19 27 78 381 80 
84 493 584 745 66 153113 353 60 72 
427 530 3547 759 807 922 49 53 
154188 222 50 94 443 78 509 89 625 
892 988 155247 73 96 467 693 709 98 
850 912 33 156241 58 327 44 87 504 
624 716 66 85 86 808 38 96 623 26 
86 157131 38 249 85 381 460 529 50 
652 872 158136 53 55 811 551 59 695 
730 55 87 820 985 159000 168 264 
484 704 35 88 927 160056 184 250 
347 73 89 494 508 721 37 93 161074 
241 70 344 434 84 558 804 39 162013 
36 121 60 284 88 469 631 709 806 10 
910 163129 48 279 621 49 56 864 912 
14 74 164101 40 358 548 649 50 84 
87 757 165055 228 322 585 621 66 
166047 73 123 92 212 547 602 36 71 
76 839 45 58 930 167045 109 46 367 
575 610 749 93 809 957 58 87 92 
168036 168234 54 423 28 585 765 813 
26 35 783 92 169021 30 111 73 T7 
307 77 468 582 92 699 807 23 31 
958 170275 95 547 614 29 786 870 
949 171006 99 136 262 478 689 742 
43 98 857 921 52 172288 359 491 682 
733 63 834 944 93 173032 166 95 399 
452 545 59 611 17 811 910 174226 
30 70 371 480 573 175209 308 82 401 
09 586 634 50 52 708 841 71 74 906 
176071 149 208 21 368 95 408 549 
625.704 31 177270 77 338 66 407 583 
643 706 836 Ti 80 915 178126 285 
304 446 554 93 746 928 179035 84 
154 372 400 73 572 80 683 758. 

18009 144 246 91 321 677 806 931 
181007 89 130 221 326 32 71 404 27 
655 78 86 182017 245 228 65 515 21 
50 606 36 737 67 807 68 183054 178 
296 455 589 687 39 948 184137 265 
467 82 96 584 660 723 805 38 958, 


ili ciągnienie 


Wygrane po 200 


569 672 1135 264 332 412 2013 154 
343 460 758 886 89 934 74 3081 105 200 


Str. 3 


719 80 830 936 119021 78 94 100 54 
5027 30 356 544 54 658 6183 223 76 
393 729 7136 238 319 778 86 8098 9415 
674 736 910 10415 698 762 948 11115 
774 12210 307 89 877 922 35 53 13346 
51 88 572 648 14120 486 748 15157 688 
940 16120 286 336 574 951 17209 380 
667 78 18031 133 253 663 21 943 44 
89 19055 616 832 20140 83 261 21151 
527 830 979 22006 46 444 538 607 23009 
87 114 491 841 24296 771 835 25163 430 
36 601 885 26021 231 78 403 21 822 991 
27026 506 8224 950 98 28147 332 65 589 
614 904 29052 126 301 617 956 30684 
31015 208 567 809 98 956 32210 505 778 
94 911 33088 192 444 701 11 908 38 73 
34053 540 603 704 54 35002 18 520 622 
755 825 33 63 36014 191 207 58 443 82 
577 % 685 822 37123 225 481 693 742 
95 857 38006 19 214 853 39176 550 733 
811 40579 41118 356 83 436 515 640 784 
96 522 42038 246 599 618 43037 88 419 
674 44045 03 18 513 604 45366 438 52 
519 691 823 939 46004 338 97 498 565 
958 74 47176 208 15 75 352 915 48008 
38 258 300 13 898 992 49355 450 54 525 
710 385 


51161 527 54 484 646 711 65 870 955 
52600 775 800 53142 695 753 79 885 
54111 490 55024 880 934 56078 381 515 
732 847 57233 68 358 500 837 99 942 
51 58025 159 506 98 59119 410 680 728 
926 60100 80 275 312 431 
61211 86 380 944 62155 371 442 798 
63095 172 302 444 524 751 64141 565 
655 857 92 907 44 65274 403 32 43 769 
903 66166 80 99 462 521 67045 206 88 
694 68053 118 202 613 68 851 70191 
262 378 71018 301 665 745 51 72277 83 


89439 637 77 757 852 90094 100 41 223 
569 711 97 99 890 958 91260 75 85 377 
90 462 711 937 69 92105 205 36 305 636 
777 808 93013 208 573 706 818 94165 
79 406 16 638 794 807 47 51, 


96075 49 815 97142 248 97 380 499 
638 819 24 98079 436 588 739 988 
99129 264 453 566 628 945 


587 1023896 426 83 46 618 51 108073 
78 238 382 70 563 853 104089 478 
582 978 105471 52 551 903 106245 
762 83% 107037 68 115 90 256 66 91 


94 314 495 755 73 80 808 


862 97 608 735 851 976 112340 559 
684 739 804 941 113226 587 702 864 
89 966 114019 129 46 412 576- 618 
711 76 858 115284 381 469 92 571 72 
814 116184 257 970 117086 129 76 
307 70 828 58 924 118060 126 338 493 
758 812 86 919 119340 473 739 906 


601 12 70 985 122014 33 119 24 648 
81 768-845 324 - 128048 -216—538 
124598 606 48 757 978 125038 166 
306 505 20 69 636 126007 192 227 
„|]412 512 690 127234 447 568 128161 
865 129094 120 238 336 81 498 643 
757 802 944 


131209 25 618 605 836 132031 
388 565 782 813 96 138444 604 134050 


498 517 73 4039 113 398 412 652 973/183 357 507 615.33 804 135275 870 
793 136028 45 179 546 891.137032 
515 601 12 984 138081 91 581 708 952 
129197 565 96 609 30 81 777 96 808 
140040 256 696 747 141111 92 311 
401 15 520 65 95 759 982 142225 301 
75 442 580 718 89 829 148103 12 209 
42 340 144101 312 22 554 747 145037 
112 384 146221 302 588 60 680 759 
TT 147011 161 208 487 582 690 825 
72 148259 413 575 657 948 149563 600 
150150 335 106 827 36 900 151051 
162 450 96 565 152160 333 68 439 51 
8B 528 623 771 1538059 289 532 676 
154070 141 305 536 155297 305 38 67 
810 967 156519 695 802 983 157058 
377 582 640 73 829 964 158096 161 
456 90 639 43 64 69 98 159092 271 
601 714 942 55 57 
160050 84 413 95 539 49 99 757 806 
161098 392 586 950 162095 200 46 
320 519 30 798 823 163248 .450 92 
697 808 85 967 164368 95 411 718 878 
165268 461 99 874 81 166098 215 388 
427 36 65 586 662 970 167328 55 98 
58 718 942 168179 99 303 533 675 999 
169493 583 641 741 810 72 92 941 
170318 473 605 97 171021 194 292 
671 827 904 172186 706 58 826 35 59 
932 173410 852 935 58 174085 124 
217 491 580 876 967 71 175822 759 
176278 518 77 713 47 49 177198 326 
86 415 28 689 751 922 60 178121 660 
824 179008 59 395 744 815 36 994 
180026 279 317 648 181088 181 317 
648 726 941 182182 369 451 523- T4 
90 183084 476 581 744 939 184054 
114 323 575 720 21 58 983 


IV ciągnienie 


50124 81 213 447 81 569 629. 766 


515 827 


98820 105231 114827 127398 154285 
179494 181577 

1.000 zł, — 6011 8507 9274 10148 
18637 21762 22397 233187 


60709 62082 62625 63168 69469 | 
18557 85407 88661 90991 103634; 
105621 106875 108763 111830 111974 | 
125319 125499 126424 133866 

37374 139091 142120 153377 158819 
160257 162028 163291 165574 167063 
173143 175119 178374 184327, 


Wygrane po 200 zł. 


95006 56 172 896 99 433 508 52 


100702 92 101008 167 80 252 379 


4066 87 486 507 5096 6059 238 411 978 
7213 40 724 943 8013 165 783 9525, 
10231 718 11018 795 12117 202 
401 95 751 95 934 13112 593 853 14099 
160 201 466 568 622 903 15305 22 799 
16345 62 639 886 18855 19078 969 
20032 407 936 21118 81 516 745 22789 
23014 408 34 948 82 24005 120 64 350 
498 679 25029 176 221 321 446 572 623 
711 859 26016 45 422 86 668 942 54 
27064 146 225 58 380 509 28389 416 30 
851 29226 308488 605 58 774 863 936 
30007 439 31498 32040 209 74 405 
32 563 641 33103 51 72 532 70 684 
34286 467 585 791 813 97 35296 584 
619 92 725 808 36059 701 50 832 34 
S7313-92.912'62 38711 43 799 909 
39136 874 40035 152 71 85 517 724 
41314 72 758 78 816 992 42102 332 
489 846 43572 865 89 949 44139 231 


110360 524 85 87 812 111065 73 


120019 81 604 782 908 121139 96 


130171 270 428 50 584 806 79 
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48 71094 491 534 805 991 72021 
362 443 857 73080 942 74238 792 
75071 143 516 982 76209 338 495 
63 77079 305 433 78099 362 534 % 
79420 80163 240 336 60 68 634 856 - 
81342 82246 348 509 83 663 721 
868 76 994 83023-128 624 
84299 320 440 672 822 951 65 85052 
485 572 793 803 911 45 86170 381 473 
87291 365 777 918 88132 326 87 609 
897 89244 369 541 675 904 78 
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966 143744 144427 83 596 145339 425 
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450 93 927 45091 320 472 530 688 716 
46 46369 455 503 41 
48140 279 590 658 703 93 800 
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Wolne mieszkania, — W Często- 
chowie stwierdzono w dniu 1 sierpnia 
r. b. 617 próżnych lokali, w Nakle — 
niewielkiem miasteczku w lipcu spi- 
sano 68 niezajętych mieszkań, 

I to dzieje się w epoce głodu mie- 
sukaniowego! Jestto przynajmniej w 
snacznej mierze żniwo eksmisyj, 

Plaga wilków. — W gm. Grudec- 
kiej ukazały się wilki. Zdarzyło się 
kilka wypadków porwania inwenta- 
rza z pastwisk. Gospodarze zwrócili 
sięd o władz powiatowych z prośbą o 
urządzenie obławy. 

Śmierć naskutek nieostrożności. — 


Posterunkowy Łopacki w Grudziądzu | 


Cone tnt 3 


2 upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka 


„Musisz więc odegrać swoją 


wałaś, że kochasz Horacego i niema wcale potrzeby, 
abyś teraz zaczęła to robić, Mimo to jednak powin- 


naś starać się nie gniewać go, 


morzu. Dość mamy kłopotów na statku. Na pewien 
czas odsuń od siebie Emila i traktuj Horacego tak 
samo, jak go traktowałaś, zanim Emil ukazał się na 
horyzoncie. To potrwa tylko kilka dni”, 
Dziewczyna bardzo dobrze grała swoją rolę, na 
Emilu jednak odbiło się to fatalnie. Miły ten chło- 
piec kompletnie zdziczał. Chował się po kątach, rzu- 


cając mordercze spojrzenia na 


ście Horacy nie dostrzegał go zupełnie. 

Podczas tych dni zdawało się, że Mme Storey, sto- 
sując się do rady Horacego, stara się zaprzyjaźnić 
z Martinem. Prowadzili ze sobą długie rozmowy na 
pokładzie, nie słyszałam jednak większej ich części. 
Jasne tylko było, że stara się go wybadać — jak 
przyznawała, ze znikomym wynikiem. Albo istotnie 
nie miał nic do ukrywania, albo też umiał się ma- 
skować lepiej, niż jakikolwiek mężczyzna w jego 


przez żart spowodował własną Śmierć. 
Znajdując się w wesołem  towarzy- 
stwie, przyłożył rewolwer do skroni 
i pociągnął za cyngiel, padając tru- 
pem na miejscu, 

Nieszczęśliwy wypadek. — Na te- 
renie rafinerji nafty na Zniesieniu 
nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w 
czasie przetaczania wozów _ kolejo- 
wych robotnik rafinerji Antoni Łuć- 
ko, który dostał się w zderzaki dwu 
wozów i doznał zgnięcenia klatki 
piersiowej. W groźnym stanie pogo- 
towie przewiozło go do szpitala po- 


| wszechnego. 


prawda?" 


rolę. Nigdy nie uda: 


go“. 
dopóki jesteśmy na 


czepiania 
Horacego. Na szczę- 


lat!” 


i tysiecy 
złotych 
padło dnia 12 września 
na Nr. 24068 


w Kolekturze Robotniczego 
Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 


Nasza rubryka 


DYPLOMOWANA NAUCZY- 
CIELKA, specjalistka z 


i nauczanie dzieci 
zdolne, niedorozwinięte. 


trudne, 


dłuższą i 
praktyką przyjmie na wychowanie |ny im. Marszałka Piłsudskiego w | 
mało |Sosnowcu przy ul. Żytniej, 

Wiado- 


Jak budują „sanatorzy* 


Nadużycia przy budowie Demu 


(kor. własna) 


Zagłębiowscy „sanatorzy” z ofiar |tor", radny miasta Czeladzi, tech- 
ności publicznej („łańcuch”* w „Ex |nik budowlany p. Walo, który pro 
presie Zagłębia”), budują na miej- | wadził również różne budowy na 
skim piacu partyjny Dom Społecz- |Górnym Śląsku. 

Jak przystało na dobrego „sana- 
tora, jednocześnie z budową Do- 
| Nadzór techriczny nad budową |mu Społecznego w Sosnowcu budu 


mość: Miedziana 16, m. 9. Godz. |mają inżynierowie Wąs i Telatycki, |je sobie p. Walo własny dom mie- 


5>—8. 


wieku z pośród tych, których znałam. 
Pewnego poranku, gdy siedziałam przy nich, Mme 
Storey zwróciła się do Martina: „Pan jest żonaty, 


„Naturalnie”, odparł. „Ale nigdy o tem nie wspo- 
minałem, Skąd pani o tem wie?" 
Spojrzała na niego z pod półprzymkniętych po- 
wiek. „O, pan ma ogólny wygląd człowieka żonate- 


„Na czem to polega?” ć 
„Ostrzyżony”, powiedziała. „Jak Samson". 
Zadrasnęło to jego próżność. „A co się dzieje z pa- 
nem Storey?" odciął się. „Gdzie on jest?” 
„Storey?'' 
„Mam na myśli faceta, który dał pani prawo do- 


słowa madame do nazwiska”. 


„O, Storey! Znikł już z mojego horyzontu tak da- 
wno, że z trudem przypominam sobie jego rysy. Je- 
stem wolna i mam już przeszło dwadzieścia jeden 


Docinali sobie nawzajem bez końca. Bądź co bądź 
Mme Storey odkryła lukę w pancerzu Martina, przez 
którą można było dotrzeć do jego uczuć. Mówił o żo- 
nie w ironiczny, lekki sposób, w jaki mówił o wszyst- 
kiem, nie mógł jednak zapobiec temu, że głos jego 
stawał się wtedy cieplejszy, dziwne zaś, przenikli- 
we oczy nabierały ludzkiego wyrazu. 


kierownikiem budowy był „sana- szkaltwy w Czeladzi. Przy budowie 
GEDOOWNE ZPO 

| „Jak jej na imię?" pytała Mme Storey. 

; „Miriam". 

„Jaka jest?” 

„Staroświecka panienka; naprawdę dobra. Zako’ 

chała się we mnie, dlatego, że jestem łajdak*, 

„Nie jest pan znów tak bardzo zły"! 

„Nic pani o tem nie wie, kochaniel.. Życiowem 
zadaniem mojej żony jest zbawienie mojej @uszy. 
Mówię pani, muszę się bardzo pilnować. Gdybym 
się poprawił, przestałbym ją interesować. Z drugiej 
jednak strony, gdyby poznała cały bezmiar meg» 
zepsucia, odwróciłaby się odemnie ze wstrętem"! 

„Z pana jest dobry psycholog", zauważyła sucha 
M-me Storey. „Czy nie ma pan jej fotografii"? 

| „Owszem. Przysłała mi migawkowe zdjęcie w ostat- 
| nim liście". Wyjął kopertę z kieszeni. 

Zajrzałam Mme Storey przez ramię i zobaczyłam 
wysoką, piękną „dziewczynę. o wrażliwej twarzy. 
Uśmiechała się, w oczach jej jednak czaił się jakiś 
smutek, o którym sama wcale może nie wiedziała. 

„Jest czarująca”, powiedziała Mme Storey, zwra- 
cając totografję. 

Bystre jej oczy zapamiętały adres, wypisany na 
rogu koperty i kiedy zeszłyśmy na dół, rzuciła: 
„Martin mieszka w Greycourt appartments, 2527 
Broadway. Zanotuj to lepiej". 


(D. c. n.). 


Społecznego 


im. Marszałka Piłsudskiego w Sosnowcu 


tej zatrudniał robotników. i. mura- 
rzy, opłacanych z listy Domu Spo- 
łecznego w Sosnowcu, oraz brał 
materiały budowlane; drzewo, ce- 
ment, walcówkę i t, p. z Domu Spo 
iecznego do budowy własnego do- 
mu. 

W sobotę, dzia 31 sierpnia r.. b. 
cała afera została. ujawniona: zje- 
chała komisja komitetu budowy do 
Czeladzi i znalazła na budynku p. 
Walo czterdzieści worków cemen 
tu, które były własnością Domu 
Społecznego, ustaliła opłacanie ro 
botrzików zatrudnionych przy bu- 
dowie domu p. Walo, przez Dom 
Społeczny no i... zawiesiła w pra- 
cy p. Walo, oraz majstra murar- 
skiego. 

Nie wiemy czy prokurator zos- 
tał powiadomiony o tych naduży- 
ciach, zwracamy jednak uwagę, że 
Dom Społeczny buduje się z ofiar 
ności publicznej i na placu miej- 
skim, podarowarym „sanacji” pra 
wem kaduka przez dawnego ko- 
misarza miasta, p. Kuźniaka. 

Prokurator winien w to wkro- 
czyć, gdyż tuszować takich spraw 
nie wolro. i 

Wiemy również, że przy budo- 
wie domu prywatnego p.p. inż, Wą 
sa i Te!atyckiego robotnicy, pracu 
jący w Domu Społecznym odrabia 
li po parę dniówek, nie możemy je- 
dnak ustalić, czy płaceni byli pry 
watnie przez p.p. inżynierów, czy 
też z listy Domu Społecznego. Dia 
dobra p.p. iuż. Wąsa i Telatyckie- 
go należy i tę sprawę wy'aśnić, by 
nie kursowały po mieście niepo- 
trzebne płotki. : aa 


Swa STR. 6 


PEE TRAP DOE PAPOWO PREY TOWA 


Walne zebranie 
Stowarzyszenia b. Więźniów politycznych 


Dnia 31 sierpnia r. 1935. o godz. 
18-ej, odbyło się Walne zebranie 
Stowarzyszenia b, Więźniów Poii- 
tycznych we własnym lokalu przy 
ul. Bielańskiej Nr. 9. Na zebraniu 
było 139 członków. 

Prezydjum Zebrania stanowili: 
przewodniczący tow. Krzesławski, 
wiceprzewodniczący tow. Kłobuko 
wski, asesorowie tow.: Sałów i Gal 
Ski, sekretarz ob. Lisakowski, 

Porządek dzienny zawierał na- 
stępujące sprawy: 1) wybór dele- 
gatów na VII ziazd b. Więźniów 
Politycznych, który odbędzie się w 
Radomia dn. 22 września i 2) Wol 
ne wnioski, 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, głos zabrał prezes stowarzy- 
szenia tow. Śledziński, który zaz- 
najomił zebranie z celami kongre- 
su i z mającymi być poruszonemi 
sprawa'ni, dotyczącymi ulepszenia 
ustawy o zaopatrzeniu b, więźniów 
politycznych. 

Wybrani na ten kongres delega- 
ci, powinr.i wcześniej zaznajomić 
się z temi sprawami — i dlatego po 
wyborze ich odbędzie się szereg na 
rad. Następnie tow, Śledziński we- 
zwał zebranych, aby składali swo 
je wnioski i dezyderaty, jako mate- 
rjał dla delegatów. 

Przewodniczący tow. Krzesław- 
ski odczytał listę osób, których Za 
rząd stowarzyszenia zaproponował 
do wyboru na kor.gres, : prosił o 
zatwierdzenie jej, dodając, że Ze- 
branie może uzupełnić listę, wysu- 
wając własnych kandydatów. 

W sprawie listy kandydatów wy- 
wiązała się krótka dyskusja, w któ 
rej zabierali głos ttow.: Futerman, 
Boczkowski, Maciejewski i prezes 
tow, Śledziński, wyjaśniając, że za- 
propot'owani delegaci znani są ze 
swej ofiarnej pracy na rzecz stowa 
rzyszonych i dla tego należy mieć 
do nich zaufanie, Postanowiono wy 
bory kandydatów  przeprowadz'ć 
przez głosowanie za pomocą pod- 
niesienia rąk; do obliczenia głosów 
zaproszono ttow. Kłobukowskiego 
i Obtuiowicza. 

Za zgłoszoną listą kandydatów 


głosowała większość, stanowiąca 
65 członków; przeciw liście głoso- 
wało 15 osób, i wstrzymało się od 
głosowania 18 osób. 

W wyniku głosowania delegata- 
mi na kongres radomski obrani zo- 
stali następujący ttow.: Arciszew- 
ski, Lubiejewski, Durko, Rutkie- 
wicz, Krzesławski, Król, Śledziński 
Franciszek, Snopek, Kwapiński, Fu 
terman i Markowski, Zastępcami 
—- tow. Adamowicz i Mańkowsśi, 

W drugiej części zebrania. t. j. 
w wolnych wnioskach, tow. Jago- 
dziński odczytał projekt szeregu 
wnioszów, które będą złożone kon 
gresowi w imieniu Warszawskiego 
Koła. Dotyczą one potrzeb b. wię 
źniów politycznych, jak: lecznic- 
two, ulgowy przejazd kolejami, u- 
dostępnienie szkół dla dzieci b. wię 
źniów, zaliczenie lat kary do praw 
emerytalnych pracownikom samo- 
rządowym i t. p. dezyderaty, ulep- 


Jeszcze o strajku piekarzy 


w Rembertowie 


Od szeregu tygodni stoją w 
walce robotnicy piekarscy w Rem- 
bertowie. 

W drugim tygodniu strajku je- 
den z właścicieli, chcąc sprowo- 
kować robotników, przysłał im 
wódkę, Robotnicy wódkę odesłali 
spowrotem, Podczas naklejania o- 
dezw ten sam właściciel p. Put- 
ka zrobił krzyk, jakoby robotnicy 
chcieli „go okraść i rzucił się z 
tępem narzędziem na . robotni- 
ków, z których dwóch zostało po - 
bitych. 

Innym znów razem właściciele 
przywieźli wozem łamistrajka pod 
lokal Związku w Rembertowie, lí- 
cząc, iż zostanie on pobity przez 
strajkujących. poczem nastąpią 
aresztowania, I ta prowokacja za- 
wiodła, co jednak nie przeszka- 
dzało alarmować policję różnemi 
donosami, którym w końcu poli- 
cja przestała wierzyć, 


Walne zebranie 
Centralnego Zw. Rob. przem. budowlan. 


W niedzielę, dnia 22 września, | Drzewnego, Ceramicznego i pokr. 


o godz. 10-tej rano w I terminie, 


a o godz. 10.30 w II terminie od- 
będzie się walne zebranie Centr. 
Zw. Rob. Przem. Budowlanego, 


Zjazd Związku 


Zarząd Główny Związku Zaw. 
Robotników Przemysłu  Odzieżo- 
wego w Polsce, zwołuje Zjazd de 
legatów na dzień 19 — 20 paż- 
dziernika r. b.) 

Porządek dzienny obejmuje: 1) 
sprawozdania, 2) sprawy organi- 
> zacyjne, 3) statutowe, 4) kultural 
no - oświatowe, 5) sytuacja gos- 
podarcza, 6) ustawodawstwo so- 
cjalne i in. 

Zarząd Główny w terminie prze 
widzianym statutem zawiadomił 
wszystkie swe oddziały © mają- 


zaw. w Polsce, oddziału I w War- 
szawie przy ul. Kaczej 7. 

. Przybycie członków obowiązko 
we. 


Odzieżowego 


cym się odbyć Zjeździe i jego po- 
rządku dziennym. 

(Związek Odzieżowy liczy obec- 
nie 111 oddziałów, obejmujących 
9140 członków. s 

Oddziały, które nie nadeślą za- 
ległych sprawozdań i nie uregulu- 
ją należnej opłaty, nie będą mia- 
ły prawa uczestnictwa na Zjeź- 
dzie. 

Zarząd Główny wzywa przeto 
wszystkie oddziały, które dotych- 
czas nie nadesłały sprawozdań i 


więźnićw politycznych, Wnioski te 
ogólne zebranie zatwierdziło. 
Następnie poruszono kilka luż- 
nych spraw znaczenia ideowego. 
W dyskusji tej zabierali glos ttow.: 
Dymecki, Śledziński, Lisakowski, 
Boczkowski, Maciejewski. Trylski, 
Krzesławski, Adamowicz i inti. 
Na wniosek komisji archiwalno - 
historycznej postanowiono powołać 
komisję propagandową dla rozpo- 
wszechnienia wśród: szerokich mas 
robotniczych wydawanej przez Sto 
warzyszenie „Kroniki“ kwartalni- 
ka, o ruchu rewolucyjnyn: w Pol- 
sce. Do Komisji tej wybrani zosta- 
li: ttow. Boczkowski, Kłosowicz, 
Getlin, Strzałka i Pawłowski. 
Wkońcu zebrania, na wniosek je 
drego z obecnych, postanowiono 
domagać się amnestji dia politycz- 
nych skazańców doby obecnej. 


FE uśtawę o zaopatrzeniu b. 


poz 


Na zwołanej w dniu 11 b. m 
konferencji przez komendanta po- 
sterunku w Rembertowie właśc'- 
ciele oświadczyli, iż zgadzają się 
na stanowisko cechu pow. war- 
szawskiego, co jest wykrętem, al- 
bowiem przed tygodniem na kon- 
ferencji u Inspektora Pracy VIII 
obwodu zarówno cech, jak i wła- 
ściciele tłumaczyli się, że nie 
zdążyli zapoznać się z projektem 
umowy, mimo, iż był on doręczo- 
ny przed nfiesiącem. 


Związek, chcąc wykazać maksi- 
mum dobrej woli, zgodził się na 
powyższe i następna konferencja 
odbyła się w dniu 12 b, b. Mimo, 
iż Związek zgodził się na wnio- 
sek Inspekcji Pracy, dotyczący 
stawek, cech w osobie p. Hau nie 
zajął żadnego stanowiska i p. Ins- 
pektor zmuszony był pytać się 
poszczególnych majstrów, którzy 
odpowiedzieli przecząco, 


Na zwróconą przez przewodni- 
czącego Związku uwagę, iż postę- 
powanie właścicieli i cechu za- 
krawa na drwiny z Inspekcji Pra- 
cy, cech piekarzy wraz z właści- 
cielami opuścił konferencję, od- 
mawiając podpisanią protokułu. 

Ponieważ dalsza walka robotni- 
ków piekarskich Rembertowa wy- 
maga pomocy, przeto Zarząd Głó- 
wny Zw, Rob, Przem, Spożyw. w 
Polsce wzywa wszystkie Oddzia- 
ły tegoż Związku do nadsyłania 
pieniędzy na zasilenie strajkują- 
cych. Pieniądze należy nadsyłać 
na adres Rfgdakcji „Robotnika ', 
ul, Warecka 7 z adnotacją na 
strajkujących piekarzy w Rem- 
bertowie. 


EEE TAE PROSTY V EIE IE AOE OTOT 


(lo usłyszymy w Radjo? 


PIĄTEK, 13 września. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
| zorze”, 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.50 Muzyka z płyt. W przerwie o 


„ROBOTNIR" 
| o aiaia iiih 2) 


SZANOWNI NR, 284 dA 
NN NJ O O EO AWCE AAC A AERO 


Kronika organizacyjna |Tragiczna Śmierć przy pracy 
DZIELNICA MOKOTÓW, Chocim . 
Cieśla spadł z Ill-go piętra 


ska 23. Dziś godz. 8 wiecz. posiedze 


opłaty do Centrali, aby do dnia 25 godz. 7.20 Dziennik poranny. 7.50. 


b. m. bezwzględnie to załatwiły. ty ęłkA wyj pok e 
12.00 Hejnał. 12.15 Audycja dla 
szkół (dla dzieci starszych): 


„Naj 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Wkrótce o- 
twarcie nowego sezonu pod kierow- 
nietwem Stefana Jaracza, 

TEATR WIELKI - OPERA: Dziś 
widowisko amerykańskie „Rose Ma- 
rie", 

Trzeci dziesiątek przedstawień Ro 
se Marie w Operze przy wypełnionej 
po brzegi widowni! To triumf niela- 
da! 

To fenomenalne widowisko, pełne 
werwy i życia, można oglądać już 
za 30 gr.! 

TEATR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet“ Seribe'a w tłomaczeniu Ja 
na Lorentowicza. 

TEATR POLSKI. Dziś „Urodzi- 
ny“, wesoła komedja Bus Feketego 
z Węgrzynem w roli głównej, 

TEATR LETNI: Dziś pogodna kro 
tochwila Letraza „Kubuś“ z Kurna- 
kowiczem w roli głównej. . 

TEATR MAŁY: Dziś pogodna ko- 
medja „Wiosenne porządki* Huxleya 

Dziś abonament 5—1. 


TEATR NOWY: Dziś ciesząca się 


w ub. sezonie wielkiem powodzeniem 
„Szesnastolatka '. 

„POWRÓT MAMY" W TEA- 
TRZE NOWY. Nowa komedja Marji 
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej — 
„Powrót mamy“, którą w najbliż- 
szych dniach, wystawia Teatr No- 
wy, jest nową wersją konfliktu mie 
dzy kobietą a mężczyzną. Głównym 
przedmiotem zainteresowań autorki 
jest zagadnienie obyczaju w stosun- 
ku mężczyzny do kobiety. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome 
dja R. Niewiarowicza: „I co z takim 
robić?” z Malicką i Sawanem. 

TEATR „CYRULIK WARSZAW 
SKI“ — Kredytowa 14. Dziś aktual 
na satyra „Na jeża" z udziałem ca- 
łego zespołu. Pocz. o godz. 7.15 i 9.45 

TEATR WIELKA REWJA. Ostat 
nie dni pełnej humoru operetki Ab- 
rahama „Przygoda w (rand Wote- 

TEATR REWJI „HOLLYWOOD": 
Premjera inauguracyjnej rewji, od- 
będzie się dnia 14 września r. b. 


Ddpowiedzialny redaktors Stanisław Niemyski 


progu roku szkolnego", 12,40 Koncert 
== Chwilka SE m 13.30 Z 
rynku pracy. 15. rzeg] iełdo- 
wy. 15.25 Wiedom. o kesmeler 
Muzyka operowa z płyt. 16.00 Kon- 
i cert orkiestry T, Seredyńskiego (ze 
| Lwowa). 16.45 „Chwilka pytań” (dla 
dzieci starszych). 17.00 „Na froncie 
walki: ze śmiercią'— reportaż z Za- 
kładu Hygjeny. 17.15 Minuta poezji. 
17.20 Lekkie piosenki. 17.50 Porad- 
nik sportowy. 18.00 Koncert orkie- 
stry kameralnej z Wilna. 18.30 Po- 
gadanka aktualna. 18.40 Życie kult. 
i artystyczne stolicy. 18.45 Koncert 
orkiestry dętej z płyt. 20.10 Muzyka 
lekka. 20.10 „Obrazki z Polsk: współ 
czesnej”. 21.15 Koncert symfonicz- 
ny w wyk, ork. P. R. 22,30 Muzyka 
taneczna z płyt. 23.00 Wiadomości o 
pogodzie. 23.05 „Podróż po Europie: 
Jedziemy do Węgier!" — audycja 
muzyczna z płyt. 

| 06Ł0 | 


| Z A CZES. 


A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany, Warunki 


dogodne. Wy- 
twórnia: Twarda Tel. 247-67, 


nie Komitetu. KARZE 
PIĄTEK. 
Dziś o godz. 7 wiecz. na niżej wy- 


się zebrania dla członków i sympaty- 
ków na temat: 
„Stosunek społeczeństwa do 
wyborów”. 

Dzieln, Wola - Czyste, ul. Wolska 
44, ref. tow, Mitzner. 

Dzieln. Powiśle, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Benkiel. 

Dzieln. Jerozolima, ul. Chłodna 30 
ref. tow. Bełzówna A. 

Dzieln. Annopol : Nowe Bródno", 
ul. Białołęcka 51, ref. tow. Stopnie- 
ki J. 

Dzieln. Mokotów, ul. Chocimska 23 
ref. tow. Zaremba Z. 

Dzieln. Starówka, ul. Orla 5, ref. 
tow. Walter. 

Dzieln. Czerniaków, ul. Nowosielec 
ka 1, ref. tow. Litauer J. 

Dzieln. Powązki, ul. Kacza 7, ref. 
tow. Fotek A. 

Dzieln. Praga, ul. Brukowa 35— 
ref. tow, Dratwa B. 

Dzieln. Marymont - Żoliborz, ul. 
Krasińskiego 10, ref. tow. Szyman- 
kiewicz. 

DZIELN. ŚRÓDMIEŚCIE, Warec 
ka 7. Dziś o godz. 7 wiecz. posiedze 
nie Komitetu. 


Warsz. Oro. Młodz. TUR. 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. 
Sekcja Imprez wzywa wszystkich 
członków i sympatyków na zebranie, 
które odbędzie się w piątek, o godz. 
8-ej wiecz. 


POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI 
WOL. 


Staraniem. Polskiego Związku 
Myśli Wolnej odbędzie się w dniu 
14 wrześria 1935 r., o godz. 8-ej 
wieczorem odczyt tow, Kazimierza 
Czapińskiego p. t. „Walki religij- 
ne w Niemczech". 

Jak w latach ubiegłych dalsze 
odczyty będą się odbywały w każ- 
dą sobotę o godz. 8-ej wiecz. 


Wśród czasopism 


Wrześniowy numer „Skamandra!* 
(t. IX, Nr. 62) mie odznacza się — 
w przeciwieństwie do poprzednich 
nadmiarem liryki, która tym razem 
ilościowo i — jakościowo przedsta- 
wia się raczej skromnie, Pozycje w 
tym dziale bardziej uwagi godne — 
to wiersze Rogowskiego, Adolfa So- 
wińskiego, Jastruna. 

W dziale prozy znajdujemy począ 
tek nowej powieści Ewy Szelburg - 
Zarerbiny — „Ludzie z wosku”, któ 
rzy stanowić mają kontynuację wy- 
danych niedawno „Wędrówek Jóan- 
ny”. Bardzo ciekawy, choć trochę 
zbyt specjalny jest teoretyczny ar- 
tykuł p. Fr. Siedleckiego m. t: „Z 
dziejów naszego wiersza”. Poza tem 
w numerze: dokończenie parodji Ja- 
rry'ego — „Ubu król czyli Polacy" 
i notatka p. Grodzickiego o francus- 
kim konfratrze słynnego o. Pirożyń= 
skiego. 

Rysunki i plansze (cykl londyńs: 
ki) Fel. Topolskiego, okładka Eug. 
Różańskiej, . 


STAN POGODY w|: PIM 


Dziś pogoda słoneczna i ciepła 
przy słabych wiatrach z kierunków 
południowych. Rankiem miejscami 
mgły. 


szczególnionych Dzielnicach odbędą 


Wczcraj przy ul. Dobrej 6/8, na 
terenie budowy nowego gmachu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
zdarzył się tragiczny wypadek. Cie 
śla, 55-letni Wincenty Kędzierski 
(Miłosna), znajdując się na dachu 
3-piętrowego domu, obrzynał des- 
kę na gzymsie, którą następnie 
miał obciągnąć sznurkiem, W cza- 
sie tej czynności, Kędzierski, który 
nie był odpowiednio zabezpieczo- 
ny, stracił równowagę i spadł z da 
chu II-go piętra na deski, znajdu- | 
jące się na podwórzu. — Wskutek | 


pęknięcia czaszki i ogólnych we- 
wnętrznych obrażeń Kędzierski 
zmarł przed przybyciem  Pogoto- 
wia. — Zmarły tragiczną śmiercią 
pozostawił żonę i 6-ro dzieci. Na 
miejsce przybyła komisja, oraz po- 
licja K-go komis. — sporządzając 
odpowiedni protokół, Kędzierski 
powinien był być odpowiednio u~ 
mocowany sznurkiem, przywiąza- 
nym do komina, podobnież jak są 
zabezpieczani kominiarze, — Zwło 
ki przewieziono do prosektorjum. 


Usiłowanie zabójstwa tancerki 


W bramie domu Chmielna 20, 
na przechodzącą 20-letnia Stani- 
sławę Ćwilównę (Warecka 7), tan 
cerkę w restauracji „Tivoli“, na- 
padły 3 kobiety. Jedna przytrzy- 
mała C. za ręce, druga — za wło- 
sy, trzecia zaś, Zofja Tobolska 
(Poznańska 11) zaczęła bić duszą 
od żelazka w głowę, zadając kilka 
silnych uderzeń. Gdy napadnięta, 
załewając się krwią, zaczęła wzy- 
wać pomocy, kobiety uciekły. Po- 
licjant przewiózł ranną do ambula 
iorjum filji Pogotowia, gdzie le- 


karz stwierdził 6 ran  tłuczonychH 
okolicy ciemienia, potylicy, oraz 
czoła i szyi. Ćwilówna poznała 
swego czasu tancerza w restaura- 
cji-dancing „Belle Vue“, Wacława 
Dąbrowskiego, który, po rocznem 
pożyciu z żoną, Zoiją Tobolską, 
rozszedł się z nią. Opuszczona żo« 
na, nie mogąc zemścić się na 
swym mężu, dokonała to na swej 
rvwałce. Tobolska za usiłowanie 
zabójstwa pociągnięta została do 
odpowiedziałności sądowej. 


Samobójstwa wśród policiantów 


Agencja WAD donosi: W r. b. 
samobójstwa wśród policjantów w 
stolicy przybierają coraz to więk- 
sze rozmiary. W. sprawie Franci- 
szka Zwierza, poster. II-go komis. 
który popełnił samobójstwo w mie 
szkaniu własnem przy ul. Gęsiej 
89, pozostawiając żonę Janinę 
i syna, dochodzenie ustaliło, iż Z. 
odebrał sobie życie wskutek 
przejść służbowych i rodzinnych. 

PE) 
$ 

W sprawie Stanisława Staw- 
skiego, poster. I-go komis., który 


ras 


popełnił samobójstwo dn. 1 sier* 
pnia r. b. na klatce schodowej 
przy ul. Zielnej 51, dochodzenie 
ustliło, że Stawski był w dniu tym 
w kilku restauracjach, wskutek 
czego stracił 220 zł. Tym sposo- 
bem z otrzymanej pensji pozostałą 
mu tylko 40 zł. Rodzice Stawskie- 
go twierdza, jakoby przyczyną sa- 
mobójstwa ich syna były przykre 
i trudne warunki służbowe, do któ 
rych syn — jako początkujący po« 
licjant — nie mógł się jeszcze przy 
zwyczaić. 


Co wyświetlalą kina? 


ADRIA: „Idziemy po szczęście* z 
Moore. 

APOLLO: „Bengali”, 

ATLANTIC: „Legja 
nych*, 

AMOR: „Viva Ville“ i „Szalona noc“ 

ACRON: „Siostra Marta jest szpie- 
giem“ i „Krwawy herszt*. 

AS: „W. Ks, Aleksandra". 

ANTINEA: „Nędznicy* i „Paryż w 
ogniu”. 

COLOSSEUM: „8 godzin dr, Morga- 
gana* i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Orły na u- 
więzi“ i „Miasto widm“. 

CORSO: „O czem śnią dziewczęta” i 
rewia. 

CAPITOL: „Mały pułkownik* z Shir 
ley, Temple. 

CASINO: „Niedokończona symfonja* 

ELITE: „Młody las* i „W krainie 
ptaków“, 

FAMA: „Roześmiane oczy" z Shir- 
ley Temple. 
FILHARMONIJA: 

przygody“. 
FORUM: „Zmiana serc“ i „Rewolu- 
cją Śmiechu”. 
FLORIDA: „Mężczyźni w niebezpie- 
cznym wieku“ i „Karioka“. 


KOMETA: „Człowiek o stu maskach" 


nieustraszo- 


„Dzień wielkiej 


Rronika i rewia. 
ZAMKNIĘCIE WYSTAWY BU- Kino- 
DOWLANO - MIESZKANIOWEJ |0 Teatr KOMETA 


Chłodna 49, tel. 6.48-51 
Pocz. 4, 6, 8. 10 


Człowiek o stu maskach 


to film szpiegowski przenikający 
widza dreszezem niezwykłych 
emocyj. 
W r, gł: Ketti Gallian, Spencer Tracy 
Reżyserja: Henry King 


NA SCENIE REWJA 


B. G. K. 

W niedzielę, 15 b. m. nastąpi 
nieodwołalnie zamknięcie wysta- 
wy budowlano - mieszkaniowej 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
na Kole. 

OKIENKO DLA FILATELISTÓW. 

Na poczcie głównej urządzone jest 
okienko dla sprzedaży znaczków fi- 
latelistom. Poczta posiada zbiory 
wszystkich polskich znaczków, wyda- 
nych od czasu Niepodległości. Sprze- 
dawane są komplety i pojedyńcze 
sztuki. 


AC EEIE NA BLEE I Ee, KYLE 
'Z czasopism nadesłanych 


„Wolnomyśliciel Polski“ Nr. 33 z 
dnia 10 września 1985 r. Treść: Czy 
rozwój moralności jegt sprzeczny z 
procesami natury? O czem nie pisze 
Katolicka Ajencja Prasowa? „Chowa 
nie* zmarłych wolnych myślicieli. 
Przekrój chwili. Kronika, Z prasy. Z 
książek. Cena egz. 60 groszy. Admi- 
nistracja; Warszawa, Królewska 16. 


MAJESTIC: „Dla ciebie tańczę”, 7% 


majestic » «+ « 


Jen HARLOW 


William POWELL 
Franchot TONE 


w uroczym filmie 


DLA CIEBIE TAŃCZĘ 


HELJOS: „Kot i skrzypce”, 

ITALJA: „Legong“ ż „Niebezpieczna 
piękność”. 

LOS: „Kleopatra“. 


LUX: Ostatni ataman Anienkow", 

MASKA: „Królewski kochanek“ į 
„Kochaj mnie dziś“. 

MEWA: „Tajemnica expressu* i „Me 
lodje cygańskie”, 

METRO: „Marzące usta“ i „Dama z 
Moulin Rouge“, 


MIEJSKI: „Ctzerech dżentelmenów*, 


tear MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Pocz. 6—8—10 wiecz. 


CZTERECH 
DŻENTELMENÓW 


(zeroekran) 


MARY BRIAN 
Ceny miejsc od 50 do 90 śr. 


MUCHA: „Pan bez mieszkania“ 4 
„Człowiek, który zabił”. 

NOWA TOMBOLA: „Wonder bat” 
i „Skradziono człowieka. 

OKO PRASKIE: „Kryjówka szczęs 
ścia" i „Komenda serc”, 

PAN: „Sing Sing“: 

PETIT TRIANON: „Czerwoną dą» 
ma* i „Złodziej serc", 

POPULARNY „Nocny lot" i rewja, 

PROMIEŃ: „Świat się śmieje“ i „pę 
ciąg widmo”. 

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze“, 

EIALTO: „Czar młodości”, 

RIVIERA: „Kapitan Korkoran*. 

ROXY: „Pat i Patachon jako jaz- 
bandyci“. 

STYLOWY: „Sequoia“ 

SOKÓŁ: „Hr. Monte Christo" į Nu. 
rzyński ra „s 

$WIATOWID: „Folies Bergere“ z M. 
Chevalier. 

TON: „Imitacja życia”, 

UCIECHA: „Powrót Frankensteina" 
z Karloffem, 

UNJA: „Azef" i rewją, 

VARIETE: „Tygrys morderca“, 


„Miasto duchów“ z Buster Keato: 
nem i rewja, 


Drukarnia Sp. Nakł-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka? 


